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Źy ie gospodarcze w  Polsce uk?ada się w  
Ostatnich tygodniach, a naw et z godziny na go­
dzinę w ten sposón, że każdy obyw atel tego 
państw a z zanie >oaojiniem pyta, dokąd nas za­
prowadzi straszliw y pęd w przepaść gospodar­
czej ruiny. f

Jakiś szał drożyźnismy o g irn ą t nasze życie. 
2  dnia na dzień wszystko, o .l najKomecznicjsze- 
go i co d d ern eg o  środka żvciowegu, do najm niej­
szego drobiazgu, tak gw ałtow nie ic śn ie  w  cenie, 
ii. dla Judzi żujących z pracy sw ych  rąk i m óz­
gów  każda zw yżka ich płac staje się iluzoryczną, 
bo koniecznośi’ jej obliczana na podstawie cen  
targow ych z przeszłości staje się już w  chw ili 
uzyskania niewystarczającą. Następuje zalew  pa­
pierkam i, zw anym i pieniędzm i, guy za realny  
tow ar coraz większe stosy tego pieniądza trze o a 
płacie

W  ostatnich tygodniach, a naw et k ilk u  dniech  
skok drożyźniony jest lak  gw ałtow ny, że pow ie­
dzenie jakoby drozyzna r o s a  jak na drożdżacu, 
jest zbyt p izesia :za łe  i zupełn ie m e oddające 
gw ałtow ności tego zastraszającego procesu gospo* 
darczego, bo n itd aiecy  jesteśm y od tego, że wie­
lotysięczne wartości będziem y zjadać na kiepski 
obiad, a m iliony no.dć na grzoiecie w  postaci 
starych, w ytartych utirań. ‘

R ów nolegle z tym  wzrostem drożyzny kroczy 
spaack m arki polskiej w stosunku do zagiani- 
cznej waluty, D olar am erykański w  sw ym  try­
um falnym  pocuodzie dosięga ianiastycznei cyfry  
500 mkp., a frank szwajcarski niedalekim  jest 
wartości i 00 m kp. A poniew aż wartość pienią­
dza na rynku zagranicznym  pozostaje w ścisłym  
z w i t k u  z jego s .łą  kupna w ew nątrz kra,u, o- 
czekiwać naieży, że dr żyzna dorowna w kiótee  
naszym łra jicznym  stosunkom  w alutow ym .

Nie łudziliśm y się 'wprawdzie, że z zawarciem  
pokoju odrazu ssoń c/.y  się niedola d: użyźniana, 
że naiycb m iast wzm oże s.ę prąd pow rotny ku 
przędwojennym  stosunkom , a na» et przeciwnie 
sądziliśm y, że z otwarciem  się pustynnych  ryn­
ków  zbytu na w schodzie, zaznaczy się jeszcze 
większy brak wszystkiego u nas, bo tow ar Dę* 
dzie uciekał do Rosyi, gdzie uzyska każdą po­
dyktow aną cenę. Niespodzianką natom iast jest 
gw ałtow ny spadek w aluty polskiej, której war­
tość z poupisaniem  w stępnych w arunków  poko* 
ju i z zastanow ieniem  Lrokow w ojennych .po  
w inna jeżeli n ie podnieść się, to przynajmniej 
utrzym ać się na dotycncm sow ej, marnej zreszią 
w ysokości. Tym i zasem stało się przeciwnie. Kre­
dyt państw ow y zagranicą z zapoczątkowaniem  
pokoju w  dalszym  ciągu się zmniejsza.

N iew ą tp iw ie  na ten stan w pływ ają czynniki 
zagraniczne, ujem ny wp yw  wywiera kotłu­
jące sąsiedztwo w scnodnia, co na ustalenie się 
u nas stosunków  gospodarczych doualn o nie  
oddziała, ale nie mniejs.-.e znaczenie m a nieudol­
ność gospod rcza w ew nętrznych czynników  ad- 
m ii.istiacvjn jch .

Brak decyzyi w  planie gospodarczym , dzię­
ki czem u środki żyw ności dla organów  pań- 
»t* ow ych  siaty się praw ie uicuch" y tu c, popie-

RYTOM. (Pat.) Polaki komfsaryat p łebiscy-. niesieniem, żo wedle informacyi urzędowej pię­
towy na Górnym Śląsku otrzymał ćd swepo de- i fclscyt na Górnym Śląsku odbędzie się najpo- 
legaia w Paryżu p. Rakowskiego depeszę z  do-lźnie] w styczniu 1921. 1 * B p 1 •

K L iąsk a  IT r.arijiSa .
SEBASTOPOL, 13 listopada (Pat.). Hayas. 

CJojsba generała  Wrangla pod naciskiem  prze­
ważających r ił n ieprzyjacielskich w ycofały s ię  
do sw oich  głótonycft pozycyil

RcmunH d  6 oIszeu?ie!u.
MOSKWA, 13 listopada (Pat.) Bk. Spraw o­

zdanie froutowu z 12 b. m . oo sza rze  (Klc^y- 
rza .walki piechoty z wojskam i iialichow dcza.

C3 kierunku iflowcj tlazycy  rozwija się nasz 
pochód pom yśiuie. W w alkach  . 11 b. m. wzię­

liśm y 800 żołnierzy i 10 o fieeiów  Petlury do 
niew oli, nadto zdobyliśm y w iele an.unicyi,

li a Krymit obsadziliśm y po d ługich  walkach  
11 b m  m iejscow ość jaszitt i w szystk ie  miej* 
sca  obrontlfc, które nieprzyjaciel już na ty,n  
obszarze utw orzył. iHieprzyiaeiż! ccfa  s ię  pod  
na porem naszej jazdy ku południow i. D otych­
czas zdobyliśm y 18 ciężkich i 6 lekkich arm st, 
i tabor, 3 pociągi pancerne i w iele a u u u icy i. 
Jeńców liczy się obecnie.

Kii R s n

S o j u 3 z  C z e c h o s ł o w a c y i z  J u g o s ł a w ią .
Skisrow any je s t  przeciw  Węgrom

RZYM, 12 listopada (Pat.). „M essagero' do 
nosi ze San Marghe - i ta, że bonfereneya ctłosko* 
ju g o sło « ia ń sk a  ustaliła  całkotaitą n iepodległość  
Rjeki oez wszelkiej konlroli zewnętrznej ani ze 
strony Vvłoch, ani t e ż  ze strony Jugosiaw ii.

K om unikat jugosłow iańskiej deiegacyi ogła­
sza, ż ! Jugosław ia zgodzda się na pizyznanie  
\VlŁchom Monte Ncvoso, na terytoryalną  
łączność n iepodległego m iasta Rjeki z W łocha­
mi i na suw erenność W łoch  nad w yspam i 
Cherso, Lussin i Lugosta, or32 nad miastem  
2arą . \

SOCYAL1SCI ATEMIECCY PRZECIW STREJKO- 
WI KOMUNiSTOW.

NAUEN, (Pat.) Radio. N iem iecka pa itya  so- 
cya]no-dem okrafycziia  przestrzega w  dzienniku  
Yorwarts przed zamiarem centralnej rady ko-

SANTA MARGHERITA, 12 listopada, Agen' 
cya Stcfani. M inister spraw zsgr. Sforza ośw iad­
czył wobec korespondenta „M essageio“ : W  za­
jadzie przyszliśm y już do porozum ienia W łochy  
otrzymują także a a  W schodzie cudow ną granicę 
alpejską. !

y^Za^a jest dla VJ3łoch urałotr«na.
W łozhom j którzy cozost-iją w  państw ie k§- 

siedniem  i Sfow .anom , którzy będs, obyw atela­
mi w łoskim i przypadnie w  udziale szlachetna  
■actanio doprowadzić do ścisłej morskiej i gospo­
darczej przyjaźni m iędzy obu państw am i. :

m unistycznój, w /w o ła n ia  tej n iedzieli tj. 14. b. 
m. strejku generalnego wskazując, żo robotnicy  
przeciw staw ią się  takim zam iarom  choćby ua. 
w et siłą .

ranie i oszczędzan.e w ytw órcy, kosztem konsu­
m enta, oddanie wszystkiego w  ręce rozwydrzo­
nych pryw atnych handlarzy zam iast oparcia się 
na w ielk ich  zrzeszeniach .spożyw czych  i społe­
cznych, y  reszcie w sprawach finansow ych brak 
chęci w  k erunku zm uszenia cło świadczeń tych, 
ktoizy grom adzą niem al ,uż bez rachunku dru­
kowane przez państwo banknoty; brak poczucia  
państw ow ego, a w*ęc patryotyzm u u klas posia­
dających, które bronią się z  zapałem  przed zło­
żeniem  poważnej daniny majątkowejl na rzecz 
pustego, bo z nicości wraz z państw em  powsta­
j e  ego skarbu,

Z zawrotną szybkością pędzim y w przepaść 
ru ny gospodarczej, bo dz:>iżące wł ulżę warstwy  
posiada ące szuka a w w om em  pańRwie korzvści 
dla sienie, zam iast pivedev szyslkiem  na je^o 
rzecz p o czu w .ć  się do św iadcień  i oliar.

Dlatego pytanie, dokąd zm ieizam y, jest dzi­
siaj na ustach wszystkich^ troska o jutro gospo­

darcze państw a osiada na czole każdego. ' 
Tak dakj być nie m oże! Trzeba w  miejsce 

zagadnień p ilitycznych w ysuuąc na • pierwszy  
plan rozwiązanie problem ów  gospodarcze,, apro- 
wizacyjnej i walutowej kw estyi. I pod tym  wzglę­
dem społeczeń tw o m usi sie zdooye na stanow ­
czą decy^yę. ’ j

Narosłe w czasie długiej w ojny m ajątki mu* 
sra się stać podstaw ą Uposażenia skarbu t aó 
stw ow  go.

Gdy tłu m  żołnierski sp ełn ił swój obowiązek, 
dziś najwyższy czas, aby do spełn ienia tego obo­
wiązku przym usić ty c h ,; co to jeno  korzyści z 
wojny ciągnąć um ieli.

B gąctwa v  kraju jest dużo, trzeba ty lko  
chcieć i um ieć go w ziąśćl

N u  potrafi tego uczynić dzisiejszy sejm i rząd, 
m usi przyjść inny, któj*y c ie  z^waliu się przed 
w szelkim i środkam i, by niezależność gospodar­
czą państw u zabezpieczyć.
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2 p Ć ! *  c  s e n a t  n i s c h  r o z s t r z y g n ą  a i y b c r y
„Robotnik." w arszaw ski p is ie :
A m atorów Senatu, pow ołujących łię  na św ię­

tość zasady „większości", zap ytu jem y: gdyby 
reakcyjnej w iększości spodobało się ustanow ić  
np, m onarchię, czy i taka uchw ała m iałaby  
obow ią yw ać i uchodzić za nietykalną, ponieważ 
©świaacryła się za nią większość Sejmu ? Ze 
swojej strony pow iadam y: nio — na taką u- 
chw ałę odpow iedzielibyśm y nietylka obstrukcyą  
sejm owa, ale wprost — H escolutyą Oczywiście, 
j is t  różnica m iędzy ustanow ieniem  senatu a 
w orow adzenitm  m onarchii — i o tej rótnicy nie 
zapom inam y. Ale niech  nam  reakcyjne p.sm aki 
nie prawią o poszanow aniu „wię szusci", kiedy 
6-ciu głosam i niem  eckich w steczników  skrzy-{ 
w ić pragną dem okratyczny ustrój Rzeczypo­
spolitej.

Prawica, forsując Senat, narzucaiąc Sejm owi 
dziką procedurę odsyłania jednyeh artykułów  o 
Senacie do kom isyi, a głosow ania nad innem i 
— w yw ołała  oostrukcyę. O bstrukcja dwukrotnie  
się pow tórzyła — i w  obu w ypadaaeh osiągnęła  
swój cel najbliższy. Dowód lo, jak s ła b ą  C3UJB

praco.ca pom m o swego „zwycięstwa" z oni*  
21 puźd iernika, na jak kruchych podstawach  
oparła swój Senat, przeciwstawiając dem okracyi 
eta*

6 głosów  większości.
Jakież jest teraz w yjście? Za senatem  m izerne 

większość, przeciw Senatowi zdecydowana opo 
/ycya , pewna teeo, że większość społeczeństwa  
jest po jej stronie W  tem położeniu jed\n*.m  
rozstrzsguięciera dem okratyczncm  jest: odwoła­
nie się do ciała wyborczego, przekazanie spra­
ny S-natu norosmu następnemu Sejmowi.

N iech nam nie m ów ią o „poprawkach", które 
mają być z m ozołem  w ypracow ane w Komisvi 
konstytucyjnej 1 Spór toczy się o sam ą z sadę 
ScDatu o to, czy Senat wogó e ma istnieć Demo 
kracya m ów i: n ie l reakc<n m ów i: ta k ! Otó> 
ię właśnie sprawę naiezy oddać na sad wybor­
ców. Sprawa posiaw iona jasno i uczciwie. Pra­
wicy nie podoba się obstrukeya, I nam Gę ona  
zgoła p e podoba. Ale jest m ożność załatwienia  
tak, aby ob ie strony na wyrok się zgodziły, aby 
spór zasadni -zy b v ł rozstrzygnięty w sposób 
rzetelnie demo srstyczny. Tym  sposobem jest 
pozostawienie tym czasem  sprawy Senatu na 
boku i postawieniu wyborcom  podczas naioliż- 
szych wyborów  pytania : Z i Senatem  i przeciw  
Senatow i! Jeżeli t -k  się stanie, to jakakoheiek  
w  przyszłym Sejmie będzie w tej sprawie wię 
kszośc, lew ica uzna ją za prawdziwą,"

C l a m a K c a  o  p o l i t y c e  e m l e s k ł e j .
^  .W arszawski ,,Kuryer polski" pisze:

„H isterya polityczna naszej praw icy z  ca łą  
jaskraw ością w yraziła  się  w stosunku do czy ­
nu gen. Źe igowskiegos i stworzonej przuz niego  
Litw y Środkowej. Najprzód postanow iła prawi­
ca ofiarować mu złota  szablę, potem zrobiła  
zeń p o lskbgo Rinaldo- Rinaidini, w reszcie zgo­

dziła  się nadać mu oby watelstwo honorow e sto­
licy Polski. I to  w szystko  w ciągu 15 dni

Jeszcze szybcidj zm ieniła prawicowa więk­
szość kom isyi zagranicznej Sejmu zdanie o Lit­
wie środkowej. W dniu 30. października ośw iad­
czyła, .że istnienie p i  grozi „nowem i kompli- 
kacyam i narodowemS" i podw aża ustaloną trak­

C b r a z k i  b e $  r e r u s z a .

S e j m ,
(Stenogram  p r z y sz ło śc i)

M arszałek: Poddaję pod głosow anie w niosek k o­
legi Dubanow icza i to w. w  sprawie zaprowa 
dzenia sądów  arcybiskupich, przy kapitule  
orm iańskiej na ziem iach Rzeczypospolite). Mu­
szę jednak zaznaczyć, że posłow ie Klem ensie­
w icz i B rlicki uważali za sto-ow ne w czasie 
przem ów ienia w nioskodaw cy kręcm nosam i. 
Jestem do tego pow ołany, aby bronić powa­
gi tego Sejmu w szystkim i stojącvm i m i do 
dyspozycji środkam i i dlatego w ykluczam  po­
słów  K lem ensiewicza i Baruckiego na pięć po­
siedzeń.

Klem ensiewicz: (PPS.) Przysięgam  na włóczni?  
iw . W eyganda, że w cale nosem  nie kręciłem . 
Przeciwnie 1... Było mi bardzo m iło i przyje­
m nie słuchać przem ów ienia pana D ubancw i 
cza, gdyż sądy przv kap.tułach arcybiskupich  
uważam  za sym patyczny naw rót do naszej 
świetlanej tiadycji...

M arszałek: (prze-ywując) W yczuw am  w  słow ach  
posła K lem ensiewicza rodzaj m -skow anej iro 
nji —  nadto zaobserw ow ałem  uśm iechy na 
twarzach postów: Z em ięckiego, Perlą, Kotasa 
Gduli, Gdyka, D ąbala, Kiernika, Grunbauma 
i Sm ulikow skiego, których również w yklu­
czam na pięć posiedzeń.

Bcrlicki; (PPS.) Ależ na m iłość Inską , to  jnż 
przecnodzi wszelkie pojęci I (załam uje ręce). 

M arszałek: (zwraca się do Dowóuzcy Straży Sej­
mowej.) Panie kom endancie, proszę kazać 
sw oim  ludziom w yprow adz.ć W spomnianych  
po-łów  ze san i 

Kcmendant: (łapiąc za kark posła Barlickiego) 
Paszoł w on i (VVrzuwa na lew icy ; centrum.

W chodzą żandarm i i  wyw lekają posłów  z

Sali obrad).
M arszałek: A teraz przystąpim y do da^zego to­

ku olired i do głosow ania.
Stu piński: (stupińczyk) Racz J 'śn ie  W ielm ożny  

Panie Marszałku darować, jeśli w  k w esL i for­
m alnej zazn iczę, że zostałem  upow ażniony  
przez mó| kiub d:> oświadczenia się przeciw  
sądom  arcybiskupim , chociaż ja osobiście chcia­
łem  kom orom isow o głosow ać za w nioskiem  p. 
Dubanowicza z m ałem i popraw kem  .., r

Ks. Lutosławski: (ND.) W iele panu żydzi zapła­
cili za opozycję, p a sie  Stapiński ?...

Stapiński: J w. Pan Marszałea raczy łaskaw ie  
wziąść mię w obronę przed napaśfcrą ks. Lu­
tosław skiego ! (Śm iechy na prawicy).

Mars^Łłek: KGądz Dobrodziej Lutosław ski jest 
zazwyczaj dobrze poinform ow any i dlatego  
uważam  pańskie wyrażenie „rapaść" za n ie­
w łaściw e, za co w ykluczam  pana i jego cały  
klub ns pięć posiedzeń. Panie kom endancie, 
spełń j swój obowiązek ! (Dowótlzca s raży sej­
mowej i pluton żandarm ów  wyprowadzają  
Stępińskiego i k ilkunastu członków  jego kluba.)

Dymowuki: (euludetyk) W id /.ice  osiekrwie. że i 
na was koniec p izy -zed łl Precz z mi dzyna- 
ro Iową finansjetą m nJiow skó-iydow ską 1

M arszałek: (dzwoni) Z auw aż\łem  w  czasm w y­
prowadź,inia kiubu S ip iń sk ie g o  ze sali, że 
przewodniczący grupy „W yzw olenie" za isicał 
pięfcie i rzucał po-ozum  esa w c/.e  spojrzenia  
w  stronę czlonnów  swego klubu.

Załuska: (m ieszm iec) Na Lak z n in iil To szko- 
ł i  M oraczewskie^o !

Marszałek: Pose Załuską słusznie zauw  iżył, że 
jest to s/.koła M uaczew skiego i dlatego w y­
kluczam  klub „W yzw o1 nie* na 10 posiedzeń  
zaś posta Mor c ewsk ego, postanaw iam  w y­
dać sądom  św e ik im  do»ukaTania 

(Żandarmerja sejm owa urz duje, jak wyżej).
Grabski: iND.) Protestuję przeciw tem u, any po-

N r. ,2 8 0  “ ?

tatem ryskim granicę Polski, oraz w zyw ała  rząd 
by „próbom tego rodzaju zapobiegał", pod da­
tą  zaś 8. listopada uznała, że organizacya, utw o­
rzona przez pow stanie Litwy Cenlrałnej, powin­
na w łaśn ie pozostać, jako konieczny tym czasow y  
zarząd tej ziemi, „by nie w yw oływ ać niebezpie­
cznych kom plikacyi m iędzynarodowych". To też 
sprawa w ileńska, która na plenum Sejmu m iała  
w yw ołać generalną batalię, przeszła  zupełnie  
spokojnie, a referent z ram iem a w iększości, po­
se ł St. Grabski, jakby dla m anifestacyjnego pod­
kreślenia swojej pojednaw czości, już w chw ili 
głosow ania p rzyłączył się do poprawki rzecznik? 
m niejszości, posra N iedziałkow skiego, wprowa­
dzając jedynie drobną zm ianę stylistyczną".

W o j e w ó d z t w a  w  P o l s c e .
W rciaist. spraw w ew nętrznych om aw ia s ię  

obecnie organizacyę w ojew ództw  na ziem iach  
wschodnich. Planow ane są  tarn trzy w ojew ódz­
twa: półnoene z siedzibą w  W ilnie lub Grodnie, 
poleskie z siedzibą w  Brześciu nad Bugiem  i 
południow e, w ołyńskie, z siedzibą w Łucku.

W ten sposób Polska byłaby podzielona na  
15 w ojew ództw : 3 w schodnie, 4 m ałopolskie, 
(Kraków, Lwów, Tarnopol, Stanisław ów ), 3 za- 
ctiounie (°om orze. W ielkopolska, ŚląsklYj i 5 w  
b. K ongresówce (W arszawa, Łódź, Lublin, Bia­
łystok i Piotrków). W ojewództwo śląskie m ia­
łoby posiadać charakter wybitnie przem ysłow y, 
a w ięc ona Sląskli i Z agłębia w ęglow e krakow­
skie i dąbrow skie. ,

r a r a o

F ? m i  i j n a  t f y i f o m s s y a .
Minister ks. Sapieha. Z jego siostrą ożeniony, 

poseł w Paryżu — hrabia Zamoyski.
W Londynie radcą legacyi jest p. Ciechanow­

ski, syn fabrykanta cementu. Siostra tego pana 
jest za posłem polskim w Kopenhadze — Dziedur 
szyckim Na posadę w tem poselstwie mianowana 
została panna Carbińska, ciotka pani Dziedu- 
szyckiej.

W Madrycie posłem jest hrabia Skrzyński, da­
wniej ' minister w gabinecie Paderewskiego. Jego 
ibrat jest posłem w Bukareszcie. Jego m łodszy  
brat jest sekretarzem przy Watykanie.

sel Moraczewska, juko żona zbrodniarza, w y ­
danego sadom  św ieckim , pozos.aw ała nadal 
aa sali obrad.

Arcybiskup Thsodorowicz : (k lerykalny Ormia­
nin) Tak jest I t u .e .k y  ojców pioeekouzą na 
dzieci, aż do dde-iącego ponoien a.

M arszałek. Zupełnie słusznie I W obec tego w y­
kluczam  p od a  M oraczewską do czacu. aż jej 
m ąż nie zostaniej w zupem ości zrehabilito­
w any.

(Żandarmeria, jak  wyżej).
G łąb iń sk i: (grupa exetlen cj j.) Nie zgini® n a-ód  

klóry prze ął iradycje parlam entarne najlibe- 
ralniejsz-ych pariam entar-ystów  A nslro-W ę- 
gi r, ,akim i byli h rao .ow ie: Sturgh, Badeui
i Tisza 1 (Brawa na prawicy).

Bausner: (Pt S.) Proszę o głos.
M arszałek: A lo  po co‘?
(lausner : Ot, tak solne I Chciałem  tylko to je* 

dno pow iedzieć, źe to co  się dzieje w naszym  
Sejmie ustaw odaw czym , s!a,e się hańbą dla 
naszego społeczeństw a ! (W rzawa na prawicy: 
Odebrać m u głos !j.

F icn n a : (N rodow a Partja Pracy) O cześć w aw
pąłKswie!

Re, Okoń Ul-cia m iędzynarodów ka) Skończy się 
Wił, t wasze panow anie w szechpolskie.,.

B su sn e r : (przem awia pom im o krzyków  i na- 
w-dywrań prawicy) Jasże m eiiodounem  jest to 
nasze cia ło  ustaw odaw cze dc zgrugiadzeń na- 
rodow ycn innych  narodow , L tó.e zrzuciwszy  
k a id .n y  n iew oli, w yw a!czvły sobie w olność  
świetlaną ! Jeśli spogiąduąć na konw ent Kroro- 
w ella z przed setek lat, uchwalający m agnam  
chartam  lib erta tm i, czy na p ti.a m e n l re o- 
lucyjnei Francy i z M irabtau’em na czele, któ­
ry w  ogniu rewolucji szlachetniał i rósł do 
wyżyn praw c /lo w i.czy cb , stanow iących do« 
tąd ew angelię politycznych praw ludzkoaci i 
poro w nuć z  .eui co  się dzieje u nar — to
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IJiepordEegSa Elje lcs.
PRAGA. 12 listopada. C zesko-slowacki rząd 

opublikow ał tekst traktatu zawartego d. 5. sier­
ro  a br. w  B Igradzie m iędzy C zechosłow acją  
4 Jugosław ią. Brzm. o n :

Art. l .  Ra tcjjpadcK nisspodziewnnegci ataku 
ze st/o n s W ęgier przeciw jednemu z dwóch 
sr usmidóro zoaoa.ązuje s ię  druga strona do 
obrony

A rt 2. Żadna z obu stron nie m ote bez po­
rozum ienia się z drugą zawierać konw eucy. z 
jakiem ś inncni państw em .

Art 3. K onw encja ta obowiązuje na 2 lata, 
poczer? m oże b jć  przez jedną z dwócb stroa  
wypowiedz.aEa.

Art. 4. O zawarciu tej konw encyi p ow iad o­
mi się Związek Ludów. j

E saaregg  asgEaBag a ^ s B s g a m sBss agEs m sggsHagga s

Pogrzeb tow . Napiórkowskiego.
ŁO l)Ż 13. listopada. (P a t)  Wczoraj cdbył 

się pogrzeb posła porucznika łBapiórkawskie^o 
z nader licznym  ocLiałem  phbficfńóści. W po 
grzebie w ziął udział inai szalek Trąmpczyńsis.', 
delegat m inisterstw a spraw w ojskow ych p. p. 
Moraczcwski, Z em ięeki, Szczerkowski, wojew o­
da iodzki, generał O lszow ski, kom endant mia ■ 
sta major Li yk  i w ielu oficerów', Na trum nie  
złożono szereg w ieńców  między innymi od Ra- 
czeinika Pańsicca. Na cm entarzu w jg ło s ił mo  
We k o m e n d a n t  m iasta major Biłyk, prez'rdfT*t 
m iasta Rżuw ki, p isło vie Moraczewski, Zicru.ęćki 
oraz ław n ik  m a .ia ira iu  K lim os ;ewski.

M agistrat m . Łodzi uchw a’ił  w uznaniu  za­
sług ś. ]). A leksandra Napiórkow skiego w ym u ­
rować w łasnym  kosztem grobow iec oraz za ni- 
cyow ać składną na budow ę pom aiKa, asygnujac  
m k. 3000 na cel pow yższy.

W  .Ł odzianin ie"  czytam y:
Organ m iejscowej huiiganeryi .Rozwój" um ie­

ścił ironiczną notatkę „Jak Magistrat czci
saolch*.

Sprawa obrony Ojczyzny przed nsjazdem  
W edług pojęcia tego pism  La to w idocznie spra­
w a M agistiatu i P. P, S.-u. Na w niosek  m iej­
scow ych sier k lerykalnych  R M. uch w aliła  
przem ianow anie ulicy 1 tacowej na ulic* Ks 
S k trupki Lez słow a protestu. D la „Rozwoju* 
socyalisty naw et po śm ierci’ uczcić nie w olno. 
Bandytyzm  i ohyda m oralna wieje 2 organu  
koItun.it wa.

przyznać m usim y, że porów nanie to m usi w y­
w ołać uczucie sm utku w dm zy narodu, który 
ma za sobą t-adycje św ietlnej przeszłości 1...

(W ielka wrrawa na praw icy: M asoni Sprze­
daw czyk i Renegat 1)
M a rsza łek : Za tendencyjne podburzanie przeciw  

w ładzy sejm owej i pełne nienaw iści słowa  
posła Hausnera w ykluczam  jego i resztę znaj­
dującego się na sali k ubu P P. S. na 3 po« 
siedzenia. N adio w ykluczam  porla F ichnę i 
ca ły  jego klub Narodowej Puriyi Pracy na 2 
posiedzenia, za obelżyw e użycie zwrotu , O cześć 
w am  panow ie*, oraz pesla  ks. O konia za n ie ­
bezpieczne pogró; ki pod m oim  adresem. 

Riernik : (ludow iec) A tó proszę, łask i pana Mar­
szałka i m y iu  nie m am y nic do roboty !• 

M arszalek: W o na droga 1 Nie zatrzym uję ninogo  
(Żandarm i wyprowadzają kluby P. P. S. i Nar. 
Part. Pracy, oraz ks. O konia a ludow cy do­
brow oln ie opu^zczi-ją salę oLrnd.)

M aślanka : (gr. M atakicwicza), Kumie Malakie- 
wicz, a my coż...

M atakieroicz: Ot, s edzielibj'ście spokojnie, Liedy 
panow ie przygarnęli wras do siebie i chcą  
z w am i s i e d z ie ć  na jednej ław te.

M arszałek: Zaobserwowałem  szm ery na ławie,
pogłów żvdov skich  i niem ieckich. W  interesie 
pow agi Stjm u w ykluczam  ty ih  posłów  na 2 
posiedzenia 1 (Żandarm i jak w yżej)
A teraz m oi ko ham  panowie, kiedy jesteśm y  
sami m ię v sobą, sądzę, że uchw alenia w nio­
sku kolegi Dubanuwicza, w  sprawie zapro* 
Wadzenia sądów  arcybiskupich na całym  ob­
szarze Rzeczy pospolitej, n ie zacierze nam wiele 
czasu.— Kto jesl za tj m w nioskiem  ?... W idzę, 
te  wszyscy. A więc zam ykam  dzisiejsze posie­
dzenie do cz*artKU, gouzm a 5 ta  popołudniu. 
S._ . c  ,uego panom  1...

RAORT.

/)eDSSS&'
Zdobyte sztandary fejIszcwtePrie.
WARSZAWA, 13. listopada. (P a t)  Delegacya 

dow ództw a pociągu pancernego „Hallerczyk*, 
złożona z kupbana Policzkiew icza i podpor. 
Rrący wręczyła Naczelnem u W odzow i sztandary  
ó-te; arm ii sowieckiej oraz 157 pji. sowieckiej 
zaobytc przez H allerczyka w  walizach paździer­
nikow ych o P ińsk. j

W YGRAM  MULlCN BANKU DYSKONTOWEGO 
W ARSZAW A, (Pat.) Zarząd Banku dyskon­

towego, któremu rzypadła w  udziale pierw sza  
wygrana m iiionówki postanow ił za całkow itą su ­
m ę 'zakupić miiionówku i fcierotom zaś, które były  
przy pierw szem  ciągnienia ofiarow ać po dzie­
sięć m ilionów ek każdej. Obligacye te będą zde 
ponow ane w  Banku jako w łasn ość  tych sierót 
i w ydane zostaną wraz ze sumami 6went. w ygra­
nych  po dojściu sierót do pełnoletności. Pro­
centa zarówno od old igacyi jaltj i w ygrane beda

PRZERW ANA GLODOWICA WIĘŹNIÓW IRLAN- 
"h-i DZKICH

' LONDYN, (Pat.) Router. W ięźnw.sde, którzy 
prowadzili głodów kę w Cork od 11 sierpnia, 
przyjęli dziś pożyw ienie.

NIE BYŁO ZAMACHU NA PETŁURĘ.
WIEDEŃ 12. Ust. (Pat.) P oselstw o ukraiń­

skiej Republiki ludowej w e W ied n iu ' zdemen­
tuje w iadom ości o  zam achu gen. Pawlenki prze­
ciwko atam. Petlurze. Gen. Pawlenko, którego 
lojalność w obec Petlury, nia u lega żadnej w ąt­
pliw ości jest szefem  armii operującej, liczącej 
obecnie 120.000 żołn ierzy. Atam an Pellura znaj 
duje ŁiQ obecnie w  Kamieńcu pod, w  tow arzy­
stw ie francuskiej i am erykańskiej rnisyi w oj­
skowej. Pochód na Kijów.  ̂ i O dessę odbyw a się  
pom yślnie. Pow rót Petlury na terytorvum ukra­
ińskie powołała ludność en tu zjastyczn ie .

" Z w ołanie przedparlam eatu nastąpi w  czasie  
najkrótszym .

Eam orząd tHa Inandyi ucfrjealony.
LONDYN, 13 listopsda (Pat.). (Havas). Izb? 

gmin uchwal.ła ro trztciem czytaniu ustanę o 
samorządzie Irdandyi 183 głosam i przeciec o2.

Csfrp nota sow ietów  do ftngli.
LNMDYN. 13. listopada. (Pat j „Times* dono­

szą, że od rządu sow .eck b go  cadeszła  nota zre­
dagow ana w ton ie nie.slycbu- 's  agresyw nym , 
oskarżająca A nglię o użycie w sscikieh  środkow  
cclcm  ro ib icia  rokow ań, m ających na celu usta­
lenie pokoju i w znow ienie stosunków  h an d lo­
w ych  D elegacya sow iecka- ośw iadczy-

w ypłacane instytucypm  lub osobom  opiekują-i ta, że zasadnicze * porozum ienie m usi b yć osią- 
c \m  się sierotam i. , Ignięte w  przeciągu dni 10, w przeciw nym  ra­

zie przerwie rokow ania i onuści Anglię.

AKCYA CENNIKOWA TRAMWAJĄRZY ŁÓDZ­
KICH.

Ł 0D 2, 13. listopada (Pat.) Zebranie tram­
wajarzy uchw aliło  zażądać podw yżki p łacy  za­
sadniczej o 25 proc. licząc  od dnia 25. bm. a 
nonadłe dom agać się  w ypłacenia  3000 marek 
na pogrzeb dla tramwajarza a  po 1500 mk. dla 
żony w zględnie dziecka.

URUCHOMIENIE ŻYCIA GOSPODARCZEGO 
i NA UKRAINIE.

WIEDEŃ (Pat.) P  K. Ukraińskie biuro pra­
sow e donos’ z Kam ieńca Podolskiego: W szyst­
kie gorzelnie, fabryki cukru i  Tytoniu na Ukrainie 
sa dzięki staraniom  rządu w  pełnym  ruchu. Ruch 
handlowcy w krajał i  z zagranicą to jest z Pol- 
skąj i  Rum unią zosta ł z powrotem  podjęty,

NIEMCY USUW AJA SIĘ Z SE JM U  CZESKIEGO.
PRAGA, 13, listopada (Pat.) P ołożenie parla­

mentarne zaostrzyło  się, ponieważ posłow ie nie 
m ieccy otrzym ali z Cieplic w iadom ość o zbu­
rzeniu pom nika Józefa II przez legion istów  tam ­
tejszych. Prezes m inistrów starał się  uspoko­
ić posłów  niem ieckich przedstaw iając im , że 
w y sla i Ho starostw a w Cieplicach telegram  z 
poleceniem  wstrzym ania robót około  zburzenia  
pomnika. Jed n ak że. posiow ie n iem ieccy otrzy­
mali drugą w iadom ość że starosta odpow isdział, 
że ni? ma na to dostatecznych środków, a w sk u ­
tek tego zburzenia pomnika w sfrzym ać nie m o­
że. N iem ieccy posłow ie socyalistyczrn zaw ez­
wani przez prezesa m inistrów na konferencyę  
protestow ali także przeciwko zajściom  w Cie­
plicach. Prezes m inistrów przyrzekł ukarać w in­
nych. Ostateczni? o godzinie 10 w ieczorem  zło- 
zyh  posłow ie n iem ieccy ośw iadczenie, że u suw a­
ją się od udziału  • w  obradach parlamentu  
Tylko ni?m ieccv posłow ie socyalislyczn i w  po­
siedzeniach nadal biorą udział.

Węgierski parlam ent i& ty fiksw a ł  
paic6J,

BUDAPESZT, 13. listopada ‘ (Pat.) § ®  B. K. 
Na dzisiejszem  posiedzeniu przedłożył hr. Te- 
kely pow ody zm uszające go do przedłożenia ra 
tyfikacyi traktatu pokojowego, w końcu ośw iad  
czyi, że przyjm uie na siebie ca tą  odpow iedzial­
n ość i staw ia w niosek, by go podarto w stan  
oskarżenia. M inister spraw iedliw ości ośw iad czył 
w odpow iedzi, że w szy scy  członkow m  gabinetu  
chcą ponosić odpow iedzialność z prezydentem  
m inistrów. Następnie zostano przedłożenie przy­
jęta. Prze nuTiicy ratyfikacji traktatu pokojowe­
go opuścili sa lę  obrad. P osłow ie  pow stali 1 z  
u ie js o  i  odśpiew ali węgierski hymn narodowy

Pjilska. protjp̂ tula p̂ zesi# !otsw- 
sk u ustâ is rolnsj?

W korespondencja ,,Morning Post"  z  R vg’, 
om awiającej stosunki polsko- ii te wskio , znajdu­
jemy ciskawą .w iadom otć, jakoby m iędzy P o l­
ską a Łotw ą pow stały pewne trudności. >

Powodem był protest ze.strony Polski prze­
ciwko ustawie rolnej uchwalonej przez zgroma­
dzenie naroaowe łotewskie, a ograniczające w ła­
sność rclną.

W e w schodniej części Ł otw y jest w ielu  oby­
w ateli z iem sl ich Polaków, ciążących wyraźnie  
ku P olsce. Pow ołując się  na jakieś inforrnaeye 
ze źródła rzekom o kom petentnego, autor kores- ’ 
pondcncyi twierdzi, iż „Polacy zorganizował, 
sp ec ja ln y  oddział w ojskow y ceiem  rzekom o za 
jęcia w schodniej Ł otw y‘‘(i),

— l~yl "I  >3*  ̂ r •  - j

l i r .  IĘ£35.'833.
Oruga wygra-na Riilionoroki.

W ARSZAW A, 13. listopada (Pat.) Dziś od­
b y ło  się  arugie ciągnienie m iiionówki. Jak po 
przednio w losow aniu u czestn iczyły  tylko obli­
gacye rozspiz-edaue-

Wygrana padła na numer 1,495.803.
Numer ten jest w łasn ością  p. B a b s k i e j  

gosnodyni elcktrowm w arszaw skiej. 1 '
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jłowiny dnie.
Lwćw, 13 listopada.

REFERTUAR TFATRU MIEJSKIEGO W E  L W O W IE :
Niedziela 1? listopada o  godz. ó popoł .P o n a d  śni'*?* 

dramat.
Nieciz e!a 14 l is topada o godz. 7 wiecz. „Cyganeiya*, 

o pera  z p. Towarnici.ą .
Poniedziałek  15 Is to p ad a  o  godz. 7 wiecz .K s ięż ­

niczka Lzaraaszi*, opere tka .
W torek 16 li s topada u  »odz. 7 w ieczór »Faust*, 

o pe ra  — p ąty występ E. Didurówny 
* Ś roda 17 listopada o gociz. 7 wiecz. .R ozw ódka* , 

o pe re tka  L. Faila — wznowienie.
Czwartek  ld  iP to pad a  o godz. 7 wlecz „Południca* 

dram at — po tu z  s domy.
Piątek 19 listopada o godz 7 w ieczór .O tte jo* , 

o p e r :  Vterdie£0 — szós ty  i os ta tn i  w ystęp  Ewy D idu­
równy.

SALA SOKOŁA M 4C IE R Z Y . Tylno jeden  wieczór. 
Niedziela 11. listopada. „ C Z W Ó R K A * :  Kitschmann.
I. ZbierzcnowsKa, Cz. Krzyż inowssi i Windheim. Bii ty 
v.cześn;ej w księgarni G. Seyfartha. Początek  o  godz. 
8-mej wieczór. Sa.a ogrzana . 93

W ,B \G - iT E L I "  Rejtana 3, Le lew cz ,  ulubieniec 
publiczności 'wowskiej,  rozp oczą ł  gościnne^ wystęj.y. 
Kewja sa polit. w 2 części ch m. „Nareszcie p o k ó j ' .  
P onad to  urozmaicony nowy program.

  --
0  St. Wyspiańskim m ów4! będzie w ponie­

działek  o godz. 7-mej w ieczór prof. C ieśla w 
pal] w ykładow ej U niw ersytetu Ludowego przy 
dul. Ormiańskiej 2. II. p. Sala odczytowa, zapełni 

się  zapew ne po brzegi. Wstęp d la  każdego wol- 
i uy.

Zbiory Miej. Muzeum Przemysłowego zosta­
ną d la  publiczności n a  now o otwartel z d. 1.6, bm . 
trzy razy w  tygodniu: w  n ied zielę , wtorki i pią­
tki od ^odz. 10— 1 w  południc. W stęp od osoby  
5 marek p.

M łodzież szkolna w  tow arzystw ie N auczycieli 
uzyskać m oże w stęp bezpłatny za  zg łoszen iem  
się  w  Dyrckcyi.

Czytelnia Muzeum otwarta j'est codziennie  
(również w  niedziele i św ięta) bezpłatnie. Do 
korzystania z niej wym agane jest n a ież jte  w y­
legitym ow anie sie  w  m yśl regulaminu czytelni.

Centralny Komitet dla zbiórki podarków 
gwiazdkowych dla żołnierza. Do Komitetu tego 
w chodzą delegaci prawie w szystk ich  Towarzystw  
którym dobro żołn ierza na sercu leży.

W najbliższych dniach rozpocznie się  zbiór­
ka* i kw esta  na ten cel. Skład Komitetu, lista  o- 
sób do zbiórki upow ażnionych jakoteż m iejsce  
gdzie należy dary sk ładać będą wkrótce ogło  
szone.

Koncert na dochód kaplicy „Orląt". W czwer
tek dnia 18. listopada o g. 8-mej w iecz. w  sali 
T ow arzystw a M uzycznego odbędzie się  koncert 
przy łaskaw ym  w spóh Iziale p. Ew y Didur, ar­
tystki ODerowej, p. Cyganika artysty  opery i 
prof. Tadeusza M ajerskiego, pianisty.

B ilety do nabycia w składzie nut Seyfartha  
przy ul. Akadem4 ekiej

W ieczór W okalno - O eklam acyjny kutuczcze­
niu w ręczen ia buław y m arszałkow skiej dla N a­
czelnego W odza Józefa, P iłsudskiego odbędzie  
się  w  niedzielę dnia 14. listopada w  sali Domu 
Katolickiego. Początek o godz. 7-mej w ieczorem . 
Dobrowojne datki na Żołnierza Polskiego.

Ochotnicy w formacyach technicznych. Po­
nad óOO ochotników  zg ło siło  się  do form acyi te­
chnicznych w VI-tej armii. W iele ich rodzin nie 
otrzym ało dotychczas zasiłków  wojennych przy­
znanych im , inslytucye zaś, w  których byli za­
jęci nie w ypłacaja poborów ich rodzinom, cierpią­
cym  nędzę mimo, że instytucye te są  do tego u- 
Stawą obow iązane. N ic w ięc dziw nego, że cze­
kają oni z upragnieniem  na dem obilizacyę, która 
w  VI tej amii jeszcze się  nie rozpoczęła. W sa­
m ych pułkach kolejowych słu ży  obecnie spory 
zastęp ochotników , którzy zobow ;ązali s ię  tyl­
ko na czas grożącego państw u niebezpieczeństw a  
pełn ić  sw ą pow inność w ojskow ą. Dlatego tą dro­
gą j:roszą oni o przyspieszenie ich dem obiliza­
cja ' tem baraziej, że inne armie dem obilizacyę  
ochotników  z form acyi technicznych już dawno  
przeprow adziły.

Jaskółki — lepszych czasów. Po sześciu la- 
tacl pokazały się znów na ulicacn miasta wozy

z Chlebem, z inieyatyw y Związku Stów . sp o ż y - ' 
w czych  „Jedność". Chleb pozakartkowy po 28 
marek za  bochenek. W ypieczono już ponad 20 
tysięcy  bochenków, które na razie odbierają  
konsum v i zrzeszenia. Jest to zapow iedzią le ­
pszych czasów , oraz dotkliwą klęsaą dla pa- 
skarzy, którzy chleb sprzedaw aj, i po 70 marek 
za bochenek.

Złośliwy Kamienic* nik. Ignacy Hochman, 
szjmkarz i w łaścic ie l kam ienicy przy ul. św . 
Piotra 1. 3. w  sprawie czynszu  pok łócił się ze 
swoim i lukatorany i m ści się na nich zam yka­
jąc w odociągi. Lokatorzy zm uszeni pobierać w o­
dę z sąsiednich kam ienic, spotykają się z n ie­
chęcią solidarnych w łaścicie li. Stan ten trwa od 
czterech tygodni. P om .nąw szy nieludzkie udrę­
czenie n ieszczęśliw ych  lokatorów, cóż na to po­
wie fizykat m iejski, czuw ający nad zdrow otnością  
m iasta? Epidem ie chorób zakaźnych szaleją, a 
kami m ica pozbaw iona w ody topie w brudzie.

Dalej w piw nicy wynajm uje 2 w ilgotne cie­
m ne duszne ubikacye, które to m ieszkanie po­
zbaw ione jest w ychodków . Lokatorowie ich w y­
lew ają w szelk ie n ieczystości dalej w głąb p iw ni­
cy, skutkiem czego trudno przejść tam tędy, by 
ni : nastąpić na ka^ i 'wskutek czego smróo. w ca­
łej kam ienicy nie Jo wytrzym ania —  klatki 
schodow ej w cale się  nie o św ieca  tak, że w ieczo­
rem m ożna kark skręcić, a zażalenia do w ła śc i­
ciela realności nie odnoszą skutku.

M ieszkanie w yśrubow ał w  n iesłych an y spo­
sób pobiera 200 do 800 proc. przedwojennego  
czynszu . I tak pomieszkam' 3 które w  roku 1914 
w ynosiło  za  pokój] i kuchnie —  28 K obecnie  
w ynosi 200 mk. a od grudnia 1920 podw yższył 
już na 400 mk. m iesięczn ie .

Z rozpraw sądowych. Sąd w ojskow y we Lwo  
w4 5 skazał za dezercy ę: Jana Barow icza, szereg. 
40 pp. oraz Jana Szyd łow sk iego  z oddz. szkolno- 
sanitarnego D. O. G. Lw ów , po 1 roku w ięzienia.

Sąd w ojskow y w  Krakowie skazał onegdaj 
za kradzież 10 worków mąki na karę śm ierci 
4 zoln ierzy IV lw ow skiego batalionu a m ianow i­
cie S tanisław a Dąbrowskiego, Fehcyana Sam ­
borskiego, Alfreda Pakuzurskiego i Aleksandra  
K owalczyka, którzy m ąkę tę sprzedali po sta- 
cyach w  czasie jej eskortow ania ze L w ow a do 
Krakowa. !

Z kronik! Pogotowia ratunkowego. Do zao
patrzenia przystaw ił tu posterunkow y poi. 1. 
1712 Klarę TLsorów ne liczącą  lat 7, laora w czo­
raj w południe !w <ul. Gródeckiej sam ochód 1. G146 
kontuzyow ał w twarz.

Posterunkow y poi. I. 1425 przyprowadził w  
celu zaopai rżenia Rudolfa Mayera, lat 13, ucznia  
którego z ło śliw y  pies w  ol. L egionów  pokąsał 
w lew ą rękę.

Z dnL{J nocy, W czoraj w  kinie „Lux" p e­
wien chłopak p łacił za bilet banknotem  lOUO 
markowym. Prowadzony przez biletera do domu 
zbiegł w urodzę.

Chaim Segal, lat 19, konwojując z dworca  
kolejowego paki do magazynu czer krzyża pizy  
ul Kopernika 1. 17, skradł jedną w ełnianą ko­
szulę. Zam knięto go w areszcie policyjnym .

W okolicy u licy Zaścianek niektórzy m ie­
szkańcy cf*rpią z powodu braku opału. W obec 
tego ruzbi:rają cegielnię p. W aldm ana, który 
z przyczyny skradziony ch Lelekit i desek poniósł 
szkodę '5.000 marek.

W czoraj popołudniu w  ul. Kaźm ierzowskiej 
w  przeładow anym  w o:ie  m eblow ym  złam ała się  
oś, wskutek tego przeszło godzinę zosta ł w strzy­
m any ruch tram wajowy.

W łamania i kradzieże. W piekarni p. Adolfa 
Frieda przy ul. Króla Jana 1. 4. skradziono w o­
rek pszennej mąlci wartości 250U mk.

P. Jad w ił ze Gajdak, krawczyni, skradz.onc  
z m ieszkania przy ul. Z yblikiew icza 1. 5. fuiro  
z  łosząt, w artości 18.000 mk.

Słuchaczow i praw Juliuszow i Huttnerowi, 
skradziono z m ieszkania p rzy» il. Łąckiego 1. 8. 
portfel, wraz 1700 mli}, i dokumentami.

P. Jakóbowi L ew inow i skradziono nocą ze  
sta jn i'w  Chodorowie konia, wartości 40.000 mk.

P. Marvi Panasiew iczów nie, służącej u dr. 
K w ia'kiew icza skradziono garderobę, wartości 
5.500 mk.

M IF F M ^ O R T  J Ó Z E F ,  denłysta-
technik  b. wspólnik Dra Kellera, przyjmuje obecnie

ul. A§tł3dsni5uka 10.

—  Dziś w niedzielę o godz. 7. w K asynie  
m isjskim  „W ieczór Orląt". H ołd nietylko lite- 
ratów  ale całego inteligentnego L w ow a dla sw o­
ich oorońców . Jesteśm y pewni, że nikogo nie 
braknie na sali kto um ie odczuć bohaterstwo  
dzieci.

—  Biuro dzienników przy ul. Zyblikiew icza
2. będzie otwarte od poniedziałku, 15 bm. Pole­
cam y naszym  Czytelnikom! i  T ow arzyszom  z tej 
dzielnicy, aby tam  zaopatryw ali s ię  w „D zien­
ni! Ludowy".

O g ło s z e n ia  7 > y r e k c y i  k o le y o w e j .

Z dniem  13-go listopada 1920 r. podejmuje 
się  w  okręgu dyrekcyi stanisław ow skiej na szla­
ku Lw ów -K ołom yja bieg pociągu osobow ego Nr. 
320 (przyjazd ao L w ow a 12:0o)fi Nr. 323 (przy­
jazd do L w ow a 18.40).

V

Za r u i n /k j  t j redalrsy* aia o j wU 4 .

Specjalista chorób wener-cimch, i sitórn/sii

O r. H e n r y k  R o s m i r h i
b. eiew kliniki dermat. Iwuwsk., wiedeńsk. i paryskiej 
ord. od 8 - 1 0 ,  12—1 i 3 —ó. tr, K o n a r u * *  l ..

S p e c y a l i s tn  c h o ró n  s a ó r n y c h  i w e n s r , , c z n / c l i

Dr. HESLft£l£S
ord od 10—12 i 3—5 pop , dla kon.et2—3 Sykstuskaló.

K 3

„ 3 J C  Ł J
TUTKI I EIBILKI CYGARETOWE

PRZEDWOJENNEJ JAKOŚCI 
:: WSZĘDZIE DO NABYCIA. ::

IIIHIlt* T. l  Lwów, sl- Z;i\m l  R

Centralny Z Jęzeft hłIi u ć j  wł uwwie
urządza  w wigilię Sw. Katar.-yny

d n i a  £ & C tm l i e t o p a d a  1 9 2 0  
w satl „Domu Narodnega" ul. Rjtowsfcisga

W i& c ia r e k  S ariŁ C -ry
Fiunkurs piękności. —: Puczta minutowa.

Inne niespodzianki. 1421—s
Wstęp ściśle z? zaproszeń  ami. — 50/° czystego  dochodu 

na  „gwiazdkę żo łn ie rza  polskiego 
Początek o godzinie 9. wieczór

SKUTKI PUC/TŁUMKU SMitftCP
p.eć b o h a te 'sk ich  pizo ów straszliwej walni czło­

wieka z huraganem  ep demii:
Ż n l «’0 ś m ie rc i  — C u d o w n e  se ru m .  — Z a z a r o ś ć  
i p o d ło ś ć .  — S z a ta ń s k i  czyn . -  T ry u m f  ży ia
Niezrównane w swej o n g in a ln e j  pumysłowuści 
arcv.Jzieło przewyższa pod w zJę d e m  sensacyjnej 
trekci o raz  bajecznej w p ro ' t  insceniza yi obrazu 
— wszysiKo d tych n j a f  Cii w-s w głównej roli 
czas w idzL nel — U la ł  I u podnosi dra­
m at -'o niebotycznych wysokości artyzmu I —  
Ten je y y w swym lodzaju  f lm  wyśw etlu

H  15 g o  l i s t o p a d a  
BBBłKtggBBaamMfia^mMagiisasffigckas jsa sa

od  p o n .e e z l a tk u  ^  3
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1. scr> ę *7 aktów wj świetla w niedzie!^ 14 t>. m.

PO RAŹ OSTATNI Marysieńka i Kopernik. S ,  5f;£‘; „Cslatni LuJwi!c‘.
* »• * w m m n u

L i s r G i a s L s i  U a ń T f f r r s y f 1© *  L f c j d a i n ł j

A -  S f i b c f e i e i a r i c z a .i m .
1 Lw ow ski oddział U niw ersytetu ludow ego roz­

poczyna system atyczną óziaialność w  kładową  
W najbl ższy pobienriałek wygł®si innuguracyj- 
iy  w ykiaa prof. C eśla  z d/.icdz'uv ścinki

W  ś. ody w y k ła d -ć  będzie dr. YSereSzei.yf.5fti: 
Zarys nauki o państw ie ze szczegoincm  uw zglę­
dnieniem  Polski.

W  poniedziałki i piątki w yk ładać będzie prof 
B iegeleiseu: Hfeterya literatury polskiej. (Litera­
tura polska w obrazach).

W czwartki w ykłady prwf. Cieśli: Architek­
tura, rzeźba, m alarstwo, sztuki g iah czae, prze­
m ysł artystyczny (w yałauy z >£ razami św ietl­
nym i).

' W szystkie te w ykłady odbyw ać się będą w 
sali Uniwers. Lud. przy ul. Ormiańskiej 2 11, 
piętro,

Początek w ykładów  punktualn ie o godzinie 
7 wiesz.

R ów nolegle będzie zorganizow any drugi kurs 
w ykładów  dia dzielnicy Gródeckiej w sah Z w ią  
zku kok j pr/y  ul. (Wodeckiej 69. Tem aty i dnie 
będą podane później.

Oczekiwać należy, Ze na te prelekcye uczęsi 
ezać będzie każdy żądny nauki. Zwracam y się 
.l i robotników i młod/.icży rob tniczej aby na 
te w yk łady tłum nie uczę zczała.

3  t e a u u r

W znow ienie „Południcy* L. Staffa.
W  m aju premiera, w littopadzie .w znow ie­

nie* Przy obecuein kierow ni tw ie tealrulnert. 
przyzwyczail iśmy się już d o w  .ela rztczy i żadna, 
naw et najbardz ej dz w aczna rmpreza rna jest 
dla nas niespodzianką. Jcżeii na obchód 1. li- 
śtepąjia D yitk cya  w ybrała prz-dstaw ienie „Pa- 
lestranta*, to czyż zuytui i zasaoczy nas swą  
Pum ystow ścią, jeśl na Boże Narodzenie ura 
CZV nas „wznowieniem * „Papierowego kocban- 
kau ? O obfitości, rozmaitość i w ytraw n ośc  re- 
^ertua u sceny lwow skiej cboozą po kraju gi»- 
śne słuchy — więc nie potrzebuję dorzucać ce­
giełki do fundam entów  jej staw y, czy osła­
bienia.

D i / i  m nie tylko edno: dlaczego sztuka przy 
tej samej mniej v i ,c e j  obsad ,ie, co w  maju, by  
a grana o wiele gorzej? Czyżby artyśh' odczu 

^ali klątwę fatalizm u, ciążącą nad naszym  te­
atrem i nie próbow ali się naw et z pod niej 
"yzw olić, uw a ając, ża lo darem ne? Przy całein  
b’spó czuc u d a eulora należy m u w yrazić gra- 
dlacyę, że los szc ęśliw y uchronił go od obe- 

cOości na przedstaw ieniu: m usi łb y  w łosy rwać 
* głow y aluo naw et pos ełn ić jakiś czyn gw ał 
i0Vcny sły .ząc , w co się na sc n.e zam ienił je  
8® I iękuy, m iarow y wiersz O garniała wprost 
ł °zpB cz.

Rozpisywać się n ie m a o er m  — odnoszę 
do gry, gdyż o sztuce pisałem  • -sż  rnie swo- 

| eRQ czasu, oddając je. należuc pochw ały i wy- 
Jikijąc wady — wy-tarcza pow órzyć uwagi, 
Móre w ów czas kierowaiem  pod a dresem pos :cze- 

an ystów , z tern nadm ienieniem , że sku­
l e m  niedbałości w przygotow ań.u i t.aktow a- 

f|'11 pojed ńczych ról i scen zbiorow ych całość 
^Ma na poziom ie o  w .ele n iżs-ym  uiż przedsta- 
'*enia w maju.
j, N jlenszym  z zespołu b y ł p. KozłowFki, któ- 
y znakom icie, z n iepospelitym  ta l-m  m kreu 

-i nadzwyczaj trudną rolę głupiego J ś k . , 
j °'*kreśl .jąć z a^yzm em  grę mim iczuj. ł*. Żmi 

lvska w rpli rianki w ykazała m im o malej lu ­
fty * surowej tonacyi ruchów  i głosu — co 

^ 'd z o  raziło — niezaprz czony talent i nerv 
i '"^bieżny. P. Viemiryczów na oddala swą rolę 

3 ‘Lto i bez wyrazu, nie wykazując najraniej- 
i in yw idualności, P- Rydzewski b y ł jak  

c, ik le  b zarzutu, o p. O kornickim  zaś, nie 
piiać spraw iedliw ie w olę zam ilczeć O p 

^Janowsftini z uołychczasow ych jego epizody- 
81 r h w ystępów sądzę, że zasługuje, aby mu 

L, 3 Szersze pole uo zaprodukowania swego
W » -  p ^  Q-

K rw aw y  czyn w  p c c i ^ o ,
i „W  poc ągu dążą ym  w  stronę l ęblina, m ial 

miejsce na prz.stanku  KI m eniow ice w ypadtk, 
k ló iy  w yw arł na w idzach przygnębiające wraże­
nie, a klórym  niew ątpliw ie zajmą się energicznie 
władzę śledcze.

Oto, gdy pociąg zb liżał się do stncyi, z w a­
gonu wysk c/.ył w ęzirń, skuty na ręce i nogi, 
/.a k tórjn i dozorcy ali k ilka strzałów , raniąc 
go. Gdy p gin ar,ego przyprowadziła eskorta uo 
w agonu — kt.m n ,i.ut eskorty począł ociekają­
cego krwią co ęźnia bić (taibą po głowie

Na zw rocouą pr/ez p izudow nika, Chrobota 
uwagę, Ż3 chociaż to jest wie ień, ale nie należy  
go 1 ic, bo jego i k będzie karać sąd— kom en­
dant uderzył Chrobota hclbą w twarz taft niliiic 
ż s  ten padł n ep^zttoirny, poozem pan k om in- 
dani o d w ió d ł się do hźąc- go na i odłodze wię­
źnia dał dwa strzały, zabijając ye n* miejscu".

Kto c h ę 'a f  za rei 6 na pożyczce  
polskiej Ameryce.

„Am eryka E cbo“ podaje szczegó ły  o  po­
czątkach niaudalej pożyczki p o lsk ie / i o  tem, kto 
jej przeszkadzał.

W edle opow ieści pan Sm ulsld zaw arł um owę  
z rządem polskim  o dostarczenia 250,000.000  
doi. Pan Sm ulski jednak z a w iid ł rząd i poży­
czki nie przeprowadził. W ów czas poszukano pe­
wnej iirm y, która zobowi iza ła  się pożyczkę  
przeprowadzić. Firma postaw iła  trudne warunki, 
ale trzeba je było  przyjąć, gdyż .nnej rady nie 
byku

Firm a am erykańska w idząc jak pożyczka  
polska jest zohydzana, w ezw ała głów nego ini- 
cyatora ataków, celem  porozum ienia się.

Z d zd  odbył się w  New Yorku.
Du porozum ienia się jednak nie przyszło, 

gdyż -g łów ny in icyalor ataków ch cia ł dużych 
procentów* Przy tej okazyi Am erykanie posadzili 
stenografów za parawanikiem' i ci sp isyw ali każ­
de słow o podczas narady.

B yłoby bardzo w skazane, gdrby odnośna  
firma am erykańska og łosiła  rozmowy z p Smul- 
skir.i M cżeby raz przecie społeczeństw o polskie 
się dow iedziało, kto je „reprezentuje*1 w Am e­
ryce.

Spadek cen a le  ro Am eryce.
PARYŻ, 12 listopada (P a l). Z N. Yorku do­

nos/ą . że ceny różnych towa ow zn o .\u  opądly,
a iea iau .acye ouniżyly  ceny o 28 procent.

W alne Zgromadzenie
Kasy k u M j  śm aany i ssir . a i i t t f  j m f

W 1 3  G W O V \  1 E  
stow. zsrejestr. z ogr. poręką 

odbędzk się w niedzielę dnia 21. iista^ada 1S20 r. 
o godzinie lu-tej przed ^dudniona

&  sali Biowiirz. druftarsi ich tut. Piekarska 13,1. p.p 
t  O R Z Ą L E K  D Z I E N N Y :  

j. Odczytanie g oioKotu.
2- Sprrwoz auie liichunkowe za r. 1 9 ił i 1919.
3- S p r a w a z c i tn ie  kc i i i i sy i  r e w iz y jn e j ,
а. v« jiiory aj 9 gzlonkiw  P idy nauzo<-£zej,

b) 3 zasu a i .  Pady ca Izo c?M, 
cj 3 członków komisyi rewizyjnej. 

5. Za*wlerdzenie wyboru 3 człoakćw dyreitYJ 
i 2 zastępców,

б. Wnioski Oyrek.yl.
Za sekretarza: Prezes Pady nadzorczej;

F*_ I w a o l i o w .  J .  p b l r « k .
We Lwowie, dnia 13 l is topada  1920.
W raz e braku ko ■ pletu staiuiem wymaganego, 

\Valne Zgromadzenie odbęuz.e się tego sannge cinia 
i z rym sarnym porzą kiem uziennyrn o godzin .e in i te j  
przed por. przy janiiuk.oivvićk komplecie a Ucfiwa./ te­
goż będą prawomocne.

Kor.frrencya W scbad  Małopolski.
delegatów- P. z5. S. od b ęd iie  się  w sob oi^  i nie- 
.*datę (d9w; 21 bm.) w saii Związku prac. gmin­
nych przy ui. Ormiańskiej 2 . II p.

Yv kohfeuancyń wezmą udział tow. posłowie, 
NforaczewsU, Niedziałkowski, Liebernuuifl tiau- 
Ilsuer. j

' puWBBWmilWM

]  { c m  u n i k a t u .

KonfercTieya [©krewnych zawado w w prze­
m yśle bdduW anym  odbędzie się w pomedziałeK  
unia 15 listopada o  godz 6 wieczór w są.i Ra­
dy R -b . Rynek 8, I. p., a to murarzy, cieśli, 
kam ieniarzy, k flarzy, m alarzy, czklarzy, Jakicr- 
u ków  i pom ocu. budow l.

Up>asza się w ym ien .oue zaw ody O' wysiani©  
delegatów. Rom, zw. Za®.

*  Baczność Metalowcy. Zebranie odnędzie 
się w  sprawie kooperatywy ślusarskiej w n ie­
dzielę 14 listopada o godz. 10-tej przed połu­
dniem . Sprawa bardzo ważna.

Ro?j drematycznc Związku prac. kol. odegra
w  niedzielę 14 listopada w saii własnej Gródecka 
69 „Na zawsze*, dramat w 3 astach . Początek  
punktualn ie o g<nlz. 6 wieczór. t49—

RóIko zabaw ow e Piekarzy Ryńsk 29 urzą­
dza w i ieuzicię 14 lislopatia wieczorek z tań­
cam i dia rw ych członków  i gości przez n ich  
wprow adzonych.

Począł k o godz. 7 wnecz. do raaa. \ —

N hdzwyezsjna w alne zgiom adzenle pracow ni­
ków  rnty narskich odbędzie się w  niedzielę 14. 
b m. o godz 10 przedpoł. w  sali R ynek 29, I p.

O liczne zejść,e uprasza *ię. 99—2
ZgramŁdzenio Tow. oartyjnych na Grtdec- 

kiem  oduędzia się w p o n ieu n a les  15 b. m . o 
godz. 5 popid. w  sali przy u l. Gródeckiej 69.

* Staraniem Kółka Zabawowego Zgromadze­
nia Towarzyszy Staw. przem. murarzy, cieśli 1 
i t. d. w e L \«j\vic odbędzie się  w n iedziele dnia , 
14-go Ustopada 1920 o  godz. 5-tej popołudniu  
w sab Stow . Głowa 6. W i e c z o r n i c a  t a n e ­
c z n a  na którą zaprasza się  Tow arzyszy wraz 
z rodzm ą. , 3— 1

m m m m m ieem m . ałymatmitmu

Brak dla ksfejarzy;
Dowittdojeiky się, że kolejarze lw ow scy już 

w  najbliższych dniach m e dostaną ehleba z bra­
ku mąki w m agazynach.

Jakiś ino .e to m ieć następstw a m e poirze- 
bujem y pisać.
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Z a e m l a  , c i ! o  s o l n i o r z y a
Na rządowem  posiedzenia sejm a przedłożyła  

irada m inistrów  na propozycye Naczelnego W o­
dza projekt ustaw y o nadzielaniu ziem ia żoł- 
n. erzy.

projektu rządowego wjaiika, że ziem i tej 
będzie dużo, bo nadział będzie dokonywany na  
wielkich przestrzeniach kresow ych powiatów, 
brzeskiego, w ołkow yskiego. m użańskiego, Sło­
nim skiego, nowogródzkiego, n ieśw ieskiego, łu- 
tin iock iego, pińskiego, kobryńskiego, w łod zi­
m ierskiego, kow elskiego, łuckiego, rów ieńskiego, 
ćubieńakiego, sarneńskiego, krzem ienieckiego, 
osirogsiriego, grodzieńskiego i lidzkiego. Pow ia­
ty te są  w ielkie, Ło każdy, z  n icn  jest co najmniej 
równy, a często  ■ w ięk szy  od b. gabernii w ar­
szaw skiej. P ióca  tego, jak się  przekonywujem y, 
wielka iio ść  rnaiątjków tam położonych  lei par- 
celacyi n;£ podlegać. A w ięc m ają oyć parcelo­
w ane 1) dobra skarbu rosyjskiego, 2) donacyjno 
I majoraty, to znaczy majątki skonfiskow ane  
w  sw oim  czasla przez rząd carski Polakom  i 
nadane czynow nikom  m oskiew skim  3) należące 
do członków b. dynastyi rosyjskiej 4) duchowne 
klasztorne,z wyjąłki*m  stanow iących' w łasn ość  
parafii 5) dobra innych inst/tueyl publicznych, 
a w szczególności fundacjd. Gdyby tej ziem i o- 
kazaio s'ę  m ało, to będą zajęte także majątki 
prywatne, leżące odługiem  od 2 -ch lat, lub od

1 styczn ia  1920 r. opuszczone przez w łaścic ie li.
iM a w a  przewiduje, ze ziem ię będą otrryasy- 

waó żołnierze bezpłatnie i za  sp łatą  na ulgo­
w ych warunkach. Przytem  bezpłatnie będą o- 
tr iym yw ać 1 ) inw alidzi i żołn ierze, którzy się  
szczególnie odznaczyli, oraz 2) w szy scy  żo łn ie­
rze ochotnicy, którzy odbyli słu żb ę frontową. 
W s z y s c y  pozostali żołnierze będą ją otrzym yw ać 
za opłatą ulgową,

Karam za zdradę, dezercyę, za roztrwonienie 
doLra państw ow ego i in n e  ważno przewinienia  
z tego prawa będą w ykluczeni.

D ziałki w ydzielane będą w  takiej ilości, by 
każdy w łaścic ie l m ógł s :ę całkow icie ze swej 
ziem i utrzym ać a państw o będzie mu pomagać 
w  zagospodarowaniu przez dostarczanie choć w  
części żyw ego inw entarza, m ateryału budow la­
nego i kredytów pieniężnych. ;

A le w  zam ian za to, każdy żołn ierz-w łaści- 
ciel m usi w ykazać, że na swej roli pracuje. A 
w ięc m usi osied lić się  na niej w ciągu roitu, a  
w  term m is 2-letnim  zagospodarow ać.

Kto z żołnierzy ma w ogóle otrzym ać ziem ię 
i jak ją m a otrzym ać, t. zn. za pieniądze czy  
bezpłatnie, oędą, w edług projektu ustaw y, d e­
cydow ały dow ództw a dyw izyi p iechoty i bry­
gad jazdy.

Przeciw rozbiorowi Śląska Ciesz.
W  niedzielę, 14 bm. odbędzie się o  godz. U  

przedpołudniem
f

w wielkie] sa li ratuszowe] ro’ec protestujący
przeciw rozbiorow i Śląska-C ieszyńskiego i nowej 
niew oli tamtejszej ludności polskiej. 1

Przem aw iać będą delegaci ludności ś lisk iej.
Komitet.

Rebalnicy iilemittcy a CL S ąsk.
Prezydent R eichstagu, Lobe, socyalista , 

który skutkiem  długoletniej dzia ła lności swojej 
w  W rocław iu, bbznajom iony jest ze stosunkam i 
śląskim i zabiera g ios w  „Magdeburger Zei- 
4-ung", w  spraw ie Górnego Śląska. Twierdzi on, 
że tak robotnicy um ysłow i jak; i ręczni na G 
Śląsku doszli do przekonania, że dalsze pro­
w adzenie olbrzym ich przedsiębiorstw  p rzem ysło­
w ych  ' byłoby tem  pew niejsze, gdyby Śląsk po­
zosta ł w obrębie rzeczypospolitej niem ieckiej, 
» iż  gdyby przeszed ł pod rządy „chwiejącego** 
e ię  państw a polskiego. Szczególnego zaś zna­
czenia d la m ających głosow ać robotników jest 
kw esty a socyalizucyi górnictwa O spraw ie tej 
pisze Lbbe: $»< S , 1 ’ h a['£v

Nadzieja oddania skarbów  ziem i i kopalń

DeSegacya polska n.a Imfrfiską
wntmmyę ;Z9fr3t io w $ :

 ̂W przyszł m tygodniu  wyjeżdża do Londynu  
aelegacya psiak icń klasow ych zw iązków  z a w o ­
dow ych na m iędzynarodow ą konferencyę zaw o­
dową, która si.j rozaocznie dnia 2 2  listopada.

W delegacja pojedzie m iędzy międ y iunynai 
Prezes K oaiisyi Centralnej Zw. Zaw, tow- poseł 
Źuławsfsi.

3  ruchu robotniczego.
Kom i.e t strejkująej k t  Parzy i  prerydym n  

Stow  zaw ód, składa tą drogą > podziękow anie 
Tow. m łynarsk im  pracującym  w m łyn ach  Aksel- 
bradfe i Thom a za okazaną pom oc w n ap rze  
d !a tow. kai.arzy stojącycn w  dalsiej w alc* o 
polepszenie bytu. i

EW1

H  M tżirya cukrowa.
Nadmiar cukru na Ukrainie — rząd utrudni? 

nabywania yc ludności.
Prze,i i ‘daw nym  czasem  p isa liśm y o  skan­

dalicznej byłej gospodarce cyw ilnego zarządu 
ziem  na Ukrainie. Podkreślaliśm y fakt, że  urząd 
ten nie pozw alał w yw ieźć naw et j e d n e g o ^  kilo­
grama cukru z olbrzym ich zapasów , jakie stały 
do jego dyspozycja. Skończy j się na te,,., że  
cuLier ten skonfiskow ali bolszewicy! i  w yw ieźli 
na w schód. 1

Zarząd aprow izacyi miasta. Lw ow a, kupił1 
poprzednio k dkanaście w agonów  tego artykułu  
spożyw czego, lecz pozw olenia na przywóz  
tu 3 zdołano uzyskać.

Podobna gosp od ark a  powtarza się  znowu  
Ludność w calem  państw ie, a sz c z e g ó ln i  

po m iastach cierp; nad wyraz z powodu bra­
ku cukru, bo racye rządow e cukru sa śm ń sm ie  
m ałe. W pasku jednak cukier dostać m ożna  
do wolnej ilości \  - ,, v

po 300 marek,
w W arszawką a i (u nas cena podobna ustala
się  w  ostatm cL dniach.

Dochodzą nas pew ne w iadom ości, że na Uh 
krainie obecnie nabyć m ożna cukier w  dowolnej 
ilości po 50  marek fcafl kg., lecz rząd jak poprze-, 
dnio nie pozw ala na przyw óz do kraju.

N ajw iększe trudności w uzyskaniu zezw o­
len ia czyni szef sekcyi M inisterstwa aprowiza­
c j i  p. Kopernicki (czy sław etny kom isarz ze  
Stryja?) który głuchy jest na w szelkia przed  
staw ienia  i prośby. , -

Czego nie m ogą uzyskać aprow izacye miej­
skie, zrzeszenia konsum ów  robotniczych, czy u- 
rzęaniczych , jak „Jedność" lub „N uza“ to lek-, 
ko um ieją obejść paśkarze, którzy zaw sze maj Si 
cukier w dowolnej ilośc i. i

Jasnem  jest, że M inisterstwo aprowizacy* 
zam iast sprzyjać u łatw iać aprow izow anie lu­
dności, w prost utrudnia jc( i psuje to co dobra 
w ola iu d zi ćh ę in y c ią i er czci w y ch radaby u c z y n ić  
dobrego.

Czas n ajw yższy usamąć te niezdrowe ’ sto 
sunki a szefów  nieudolnych jaki i  c a ł e  M in i s t e r -  
sf,wo aprow izacyi należy zreform ować, lub m i ft* 
nić na inny urząd, któryby nie szkodził ale sp eł­
n iał n a leżycie  sw e  obow iązki.

P s  Enwazyii > b o lsz e w ick ie j.
. Czortków, 9. listopada 1920.

NIo prędko m ożna było  och łonąć i przyjść  
do row now ari p$ okropnościach „swobody** bol­
szew ickiej. K w a w e  siady jakje zostaw ił po sobie  
polw ór Trockiego ujaw nuy się  w  pierw szym  
rzędzie w  pogranicznvch pcw iatach w schodniej

posiauam e ogołu , m a m im o wielk.^go oporu j M ałopolski, które najdłużej cierpiały pod ja’ 
Niemcżjjch, i o ła  inne widoki, aniżeli w  ol: rzm3ni czerezw yczajek — a w ich rzędzie jedno

z pierw szych m iejsc zajm ow ał pow iat czortko-sce, o której rządach decyduje sziacnta, a któ­
rej przedsiębiorstw a zakupione są  przew ażnie  
przez kapitalistów  angielskich i francuskich.

Przejścia do Polski oznacza dla robotników  
górnośląskich zagrożenie całem u ustaw odaw stw u  
socyalnem u: o  inw alidach, o ubezpieczeniu na 
etarość i  od wypadków , o rentach brackich; 
ntraciliby w szelk ie w idoki na jakiekolwiek po­
stęp y w tej dziedzinie. W uznaniu tego w sz y s ­
cy robotnicy tak niem ieccy jak i polscy (?) 
po królkiem  oszołom ieniu , dają wyraz swem u  
przyw iązaniu do starej ojczyzny v ucznych de­
m on stracjach  i n ie pozw olą zm ylić się  w  tein 
uczuciu  i w yznaniu jego przez żadne ek scesy  
nacyonalistów  polskich  ( 1)

Przy końcu w yw odów  określa Lobe udzie­
lenia SI. Góra. autonom ii jako warunek sw obo­
dnego rozwoju dla politycznie; i społeczn ie  w ol­
nego G. Śląska w  obrębie R zeszy niem ieckiej.

Oto jak N iem cy w szystk ich  odcień poli­
tycznych w alczą  o utrzym ania Śląska, podczas 
gdy u  nas szerokie sfery ludności, m ają słabe  
w yobrażenie, czem  jest Śląsk d la państw a na­
szego i dlatego lękać się  m usim y o w ynik glo  
sow aińa, dla którego przygotow ania n ie robi 
eią prawie nic. j . - u  * j

wsJii. Bezpośrednio po ustąpieniu watah Petlu- 
ry ,  których pobyt na naszej ziorni zasługiw ałby  
raczej na m iano sojuszniczej inwazyi — w esz ły  
oddziały w ojsk „Krasnoarm iejców" przypom ina­
jące w yglądem  sw ym  szere .i bosych w ynędznła  
łych  jeńców  a nie wojsko, iWeązli z bedekerein  
najdokładniejszych in form acji, kto z obyw ateli 
uciekł, kio zosta ł, jaki u kogo stan mahątkowy 
etc. Usłużne kreatury nie szczęd ziły  nikogo — 
— każdy w w iększym  lub m niejszym  stopniu był 
„buriuazyjną sw ołoczą"  —  w  każdym  nejsno- 
kojniejszym  obyw atelu w yczuw ali „kontrrewo- 
lucyonistę". Jedynie tylko rynsztokow e szum o­
w iny o w ieloletniej krym inalnej przeszłości u- 
w ażane b y ły  za „człow iska-tow arzysza"; tacy  
tuż 1 u <h i 3 -< s k w flp 1 i w i e chw ycili w ręce swe w ła ­
dzę „RewkonuT' —  tacy zasiadah w sadzie cze- 
rezwyczajlęi i innych kom unistycznych urzędach.

Charakterystycznym  objawem  był fakt, że  
urzędy te w .przew ażającym  procencie spraw o­
wali m iejscow i lub okoliczni ukraińcy do 
ni nlawna jeszcze zagorzali szow in ści, którym  
nieuleczalna choroba „samostirmości'* Zach. Ukr. 
r Rep." kazała w ysługiw ać się obcym  brutalnym  
najeźdźcom . R zecz jasna, że do tai:: 'j haniebnej

przeszłości —  w yrzuceni daw no poza naw ias ka­
żdego społeczeństw a

- Cala inteligeneya, k lasa robotnicza i w R  
ściaństw o polsk ie i ukraińskie z pogardą o d w ró ­
ciło  s ię  od ,tych len inow sk ich  m isyonarzy.. W n»' 
siępstw ie tego — t z braku ukw alifikow anych si 
w jd a ł Rewkom  czortkowski zarządzenie z® u' 
szajace tw szystk ich  fachow ców  każdej ktateg0' 
ryi* do natyclm iiastow ego objęcia służby grożą0 
opornym trybunałem  rewolucyjnym^ i (M rą śm ief 
ci. L uazie o słabszej w oli lub nie m ający środ' 
kow do życia  w eszli pod przym usem  w  to ,jarzm0 
i jako tacy, na pod 'zędnycb zresztą stanowi­
skach, byli dla ogółu  n ieszkodliw i

Najtrudniejszy orzech du zg iyzien la  m iał ,.Bf 
wkom" z robotnikami v

—  przew ażnie metalowcam: zatrudnionym i ^  
m iejscow ych fabrykach! i koleji. Ci, odrazu Z"’ 
rycntow ali 'się, że te w ielkie h asła  w olności 
sw obody bolszew ickiej są k łam stw em , następi1̂  
na w łasnej skórze przekonali się  że „ s o w ie c i  
rząd robotniczy" na tem  chyba polega, by z -c?' 
zdego robotnika zrobić mev'olniKa i n arzęd z i  
najuikczem n.cjszych czynów . W szy scy  zatem T° 
bolnicy czor(kow scy —  bez w zględu na n a r ó d 0 '  
w ość czy religię —  unrzedajac jakikolwiek prfl 
m us ze strony w ładzy sow ieckiej samoobrona" 
zorganizow ali s ię  i z bezprzykładną ąolidarn0 
śc ią  i (karnością w ytrwali na Lakiem stanowisk  
jakie zakreślił im śc iślejszy  w ydział w osob( 
B ronisław a Okonia, Lewickiego, Andrusyns ' 
W szelkie w aśnie konkurencyjne rzucono w kBs"j 
a jedna m yśl przew odnia obrony godności P°

koboty wstąDili tylko ludzie o najiirudnicjsŁe, | skieąo robotnika złączyła  w karny zzereg
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^kich. A b yło  się  czego obaw iać i przed 
Cz.̂ rn si;> bronić! Każdego robotnika z jakiejkol- 

gałęzi zm uszano wszo'kiem i środkami ter- 
°*"U do pracy bez wynagrodzenia (!) zarządzo- 

ao regisiracyę w szystkich  warsztatów począw szy  
najLi,Mniejszego rzem ieślnika a skończyw szy  
w łaścicielach  fabryk. W szystkie narzędzia po- 

S: czególnych rękodzielników m iały być zebrane 
jWerri do jednego lokalu, gdzie odbyw ać się m ia-k 
a „równom ierna o równem w ynagrodzen'u“ _ ra- 

przeważnie dla ceiuw armii. Jak to w na­
god zen ie  w yglądało w rzeczyw istości niech po- 
s»Uży przykład: Robotnik kolejow y pracujący  
Ibzez 19 dni po l_£.i w ięcej godzin dziennie (,!) 
?lrzym ał jako wynagrodzenia za  ten czas aż 3 
*8- jęczrni Jiiia, którym m iał w yżyw ić siebie i 
iPjUinę składającą s ię  z 6 osób. Inny przykład: 
^dy pewnego razu grono dziennych wyrobników, 
Przeważnie tragarzy m iejskich, zw róciło  się  do 
l^w kom u, by dano im  prace, a w ięc m ożność  

0 życia, gdyż gim«Lz głodu, otrzyma]'' odpowiedź 
Ze łm ddostatkiem  dostaną cbleba jeśli w stąpią  do 
W- „Krasnej arm ii11, N ic w ięc dziwnego, że tyl- 

0 tfu i  ,ne w rs.chm cn'3 i zaciśni la  t w i r i a  pięść  
,0botnicza była  wyrazem  uczuć jakie robotni- 
ci żyw ili dla sw j ch katów. Ze szczególną, nie- 
fe w itc ią  od n osiły  się  w ładze bolszew ickie do 

Mego członka P. P. S — tych uwmżano za  
j^R uększych wrogów bolszew ii i biada temu 
któryby rei ił odw agę realne zasady programu 
R P. S. przeciw staw ić iśc ie  tygrysim  zasaaom  
łK. m iędzynarodówki.

N ależało zatem  za w szelką cenę stw orzyć 
Pf^onę. W tym celu sporządzono spis w szyst- 
5*c-h robotników, dzieląc ich na grupy zaw odow e, 
" ścisłej tajem nicy w yjaśn ił wydma! każdemu  
® żtłonków cel tej obronnej akcyi i w ten sposób  
Powstał t. zw . „profesionałny sojuz“ zarejestro­
wały p r ^ z  rewkom  jako praw om yślna robotni- 

instytucya. W szelkie zarządzenia w ładz zmie 
gające  do steroryzpw ania poszczególnej jedno- 

sparaliżow ane zóstały  faktem  należenia tej 
|®dr ostki do korporacyi. W bardzo licznych wy- 
Pa'Jkach interw eneya ow ego w ydziału  odnosiła  

^ces, dzięki czem u robotnicy czc>rtkowscv 
Pizy czyniłi się  w  znacznym  stopniu do zmniej- 
|ę n ia drapieżności i terroru władz bolszew i- 

^ c h .  Nie dano jednak robotnikom żadnej wła- 
zy .d o  rąk —  raczej obaw’ no się  ich jako zor­

ganizowanej masy. Bardzo w ielką jest też za 
,luga takich ludzi ak pp. Okonia, Lew ickiego, 
‘mdrugyna i innych, którzy twardą i uczciw ą  
j 0 |'ią odepchnęli w szystk ie  zakusy naganiaczy  
t ^ jnych  agentów rewkom u, by ca łą  okuło 2000  

ês.2ę robotników podciągnąć pod m ianownik  
/iszn eg o  n iew oln ictw a i ^ńkczemności. Na ten 
Jejscu podnieść też należy nadzw yczajny takt 

jjh-ionne i bezw zględnie spraw iedliw e trakiowa- 
. ® sprawy ow ego „sojuzu" robotniczego przez 
g 'eJsze Dow ództw o posterunku defenzyw y Nr. 

Panem porucznikiem  K. Schmidtem na czele  
mimo doniesień  (prawdopodobnie end..- 

^ u b olszew iżin ie robotników —  przekona- 
^ Szy się o zupełnej ich n iew inności kilku uwię- 

'bych natychm iast w yp u ścił a naw et wpły- 
p- la odpow iednie czynniki, by n iesłuszn ie  
w  . eru przyjęci zostali do służby państwo- 
Ł-J ja k  to m iało m iejsce n. p. z robotnikami 

'ajowymi.
lj0 Mówi 'c o zasługach  ludzi w  czasie inw azyi 
p s|ew ick ieJ  podnieść należy działa lność pan­
uj J5 alómeji RaczKOWskej kierowniczki księgar- 

ińskiego w Czortkowie, która z narażeniem  
obchodziła  domy prywatne zbierając o 

pętT2 i żyvvność dla polskich jeńców  boso i nago 
^  2onych przez Czortków w  głąb R o s y i— któ-

10 baba groźby zastrzelen ia n iosła  
iei , do w ięzien ia  —  szpitala^ i n a  dw orzec ko­
tle ozdać je tym bobaterom -nędzarzom ,

; ?y w obronie Ojczyzny dostali się do niewo- 
ta2v ,.zy  przez usta panny R aczkow skiej prze- 

" czy1 ro<iaŁom» ż e  czas niew oli w net się

*za?om nianą będzie postać ponicznika D y ­
ba w  ,który zbiedzony, bosy w łachm anach na 

szed ł z podliiesionem  czołem  w sze- 
Jeńców —  a pierw sze jego sło w a  skierow a­

ne do panny R aczkowskiej b y ły  pełne otuchy  
i pew ności, że „za parę dni zobaczycie naszych  
w iarusów 11. O niezw ykłym  szczęściu  m ogą m ó­
wić m ieszkańcy Czorikowa, że sp e łn iły  się  sło- 
porucznika Dydusiaka; bolszew icy w zględnie or­
gana rewkomu sporządzili szczegółow y sp"i m ie­
nia każdego obywatela, które m iało być w stoso­
wnej chwili w yw iezione do R osyi —  o ile po­
przednio nie zostało  zrabowane przez Pelluro- 
w ców  lub żołn ierzy bolszew ickich jak n. p. do­
bytek p. i.iżypiera łasow ego M ieczysław a G ałe­
cki > go doszczętnie zrabowanego przez Petluro- 
wców/ i bolszew ików , w reszcie skazanego przez 
tych ostatnich na rozstrzelanie jako „komrre- 
w olucyonista", szpieg polski i burżuj z tego 
jedynie powodu, że w rozm owie z bolszew ickim  
żołu i ;rzem (niestety poiakiem -dezerterem ) sta­
nął w obronie czci N aczelnika Państw a P iłsud  
skiego i generała M uśnickiego. Prowadzony na 
rozstrzelanie cudem ocalał za interw encyą pro 
stego sołetata, który sprzeciw ił się egzekney’’ 
bez sądu żołnierskiego. Ponadto prócz dom ów  
uchodźców  rozm yśl1 ie niszczonych^.' giabionych  
zrabowali bolszew icy dobytek pp. Dr. adwokata  
Kraba i Janiny Gargulhiskiej żony majora W. P. 
której m ęża szukano w  kufrach, szufladach, 
książkach a naw et dam skich kapeluszach pani 
Ga."guliiskiej zabierając lub n iszcząc każdy  
sprzęt. Nie mniej ucierpieli m ieszkańcy m iasta  
Czorlkowat i powiatu od żołnierzy petlurowskieh  
którzy w czasie, odwrotu a następnie ofenzyw y, 
system atycznie zabierali w szędzie w szystkie ko­
nie i to co mogli ze sobą unieść —  ludność  
terroryzowali strzałam i nie szczędząc nie w ie­
rzącym  w strach ani kuli, ani razów szabli. 
Z tego w ięc powodu w iele gospodarstw  rolnych  
przeważni.-, średnich z braku żyw ego inwentarza 
jest nieczynnych, to też liczn-e{ i w ielkie obsza­
ry urodzajnej gleby podolskiej lożą odłogiem . 
Bez pom ocy Rządu uruchom ienie tych gospo­
darstw  — po tylokrotnych iaw azyacb  jest nie- 
m ozłi./e in , dlatego natychm iastow a akcya rzą­
dow a w  tym  kierunku jest konieczną. Spodzie­
wać oię należy, że nasi posłow ie sprawą tą się  
zaopiekują i R ząd przyjdzie ograbionej ludności 
z pom ocą w formie szybkiego /1 pćluego odszko­
dow ania za poniesiono straty.

m ar’ ! I fĄJ ■!!!, W. -1 ?? **• I;

OGŁOSZEŃ)*a*

ul L isiocada 5 ovaz szko  a 
' i r o j u i  /d  b r  ctwa przyjmuje 
z jm ow ienia  bez pr, b i wpi­
sy na naukę kroju. — Kurs 
wieczorny i d i i . n n y  — 
Przypnie zdol e panny v 
kraw ieczyźnie. 7

E ektroniOhiefów
■nurarzy i uczn. poszuku  e 
firma „(\( n iakt"  IV,. i\la^*s vi 
i Ska  przed*ięt o r s t w o r s  el- 
locli urządzeń e le ioro .ech- 
n c-nycli, S.ks uskj 14 a

SSdolnyeh
czela zi szewskich i przy 
krawd-.za po .zu k u je  Maga-, 
zy r  i r-r 'co  orf i a o t  w a 
St. Dwornłckiego, Freu ryń  

1 0 0 -5

PŚE W?'Zf3 lv'0''£ba pir l ®  « O Ł . ?  row« 1 n u ia  
nia i pralnia ch miczna a- 
ryi 1 -tuńczyk i j a n a  Ga 
wrońskie o Lwów, Krć a 
Leszcz-' ńsloego 9 — pr/y- 
sn-nek tramwajów K-D iŁ  D 
ko ,o  kc j J o / a  sw. Elżb t — 
przy i u j : wszelką j a r a e r  hę 
do la r l to w am a; chemie/u-. *(■ 
t zyszczenia. 9 j

P ra s o v H a  ^ussS ar
Irudi cka 9. poszukuje zuo - 

m go c eladuina na roooty 
ag o we. 92

Um eb low an ia
pokoju w dobiym ste -ie d r  
przeda ia. c iem ce  icza 19 

I. p — Oplądać m ożna od 
4 - ó  pnpoł.

V p s r a !
w y p o ż y c z a  C z y t e l n i a  

„V I T H 
'a saż  F1 tn smeniia 8, 1. p. 
ś b c . a m e n  m i e s i ę c z n .  
20 Mc. — K up n jcny  książK 
iresci beletrystycznej lub 
naukowej' po cdyuczo o r t z  

łe kr,: ę rozbiory. 47— 12

Przyjmuję szycie
damskich sukień, biuzek, 
kcoyi mów i t. ri- tak nowe 
ak uleż przeróbki o raz  bie 
iznę i . m  ką i m ęską  po 
baruzo -  i s k i c h cen. ch — 
ul Sw. jó fa 2. 1. p. (ganek 
na 1 r a* o ) .

Wiec«tr«B5.“S S
dla pracujących w dzień, ;a 
zniż i)« op>stą, urządza Kra 
owa W ytsed Sz o u  Kroju 
\*i halny Kozłowskiej — 
Lwów, ALadenucka 22.

1 4 1 3 -8

f  weneW ?zue, skórne, zastarza łe  —
1 - . suit E l ■  leczy » p t . c y  a C a t a ,  d r ,  
|p £ t l& iO X X , uszhcsGb W  a ł o w a  1. i.X . 
Wstrzyluwanie p repa ia iu  Neo SaWarsanu tylko przed- 
tioluaciem. 872—26

B y t y  « l« w  k lin ik i w ie d e ń s k ie j
Dr. M IC H A Ł  SALkJi3T B R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 - 9  i od 12—6 Lwuw , Syk i t u s s a  17.

m m  ; | i  m w i

aa ra k  1921
R o c z n i k  I I  gi

w-yidzie w najbliższych dniacn 
z  d ruku i oprócz  kaienda-yum 
rz.-kct i gr.-kat. z a b ie rać  pę­
dzie raptularz na Każdy Jzi .6 

roku, tak niezbędny w każdem g .spodarst vie i biurze 
o raz  bogatą  treść  l i teracka njjwybitniejsz '  ch piór 
i dział hum orystyczny j koteż  najpotrzebniejszą treść 

informacyjną. ;

Cena za egz broszurowany 4 0 —  MK.
„ ,  „ oprawny . . . 45’— MR.

Dla cdsprzedaw ców  odpowiedni o p u s t  — Zamówienia  :
nadsyłać i o

Lu^owep Towarzystwa Wydawniczej
we Lwowie, ul. Sykstusfta I. 21.

Wysyłka tyjkc za  go tów ką .lub pobraniem pocztowem. 
Z prowincyi należy ao tączyć4  Mk. m  por .o  i opakowania.

I .-wt i

\ MLESZAfthiA KYUlEhiCZNA
■ poleca 8 / L

|  S n f a ^ a & l s ,  l  |
■ * ( j a r s k i e  i m ą cz n e )
g &  jSk. S i  O  w V  E  R  ■
]  ul. Skarblow ska 5. *
j*wri

7 f i m t i a  Z Ł O T O ,  S R E B R O ,  B R Y L A N T Y  
fVL,H UJ V  i S Z  T U C Z N E  Z L, t  ' płacąi b i / w a ­
ru n k o w o  n a j s u m i e n n i e j .  f Ą S  f S  M  g \ i  K *  
G r ó d .c k a  16. ( o b o k  Bernu) I B ł i E d i t f Ł l B B

cś r  k a w a  p a l o k a  a
w handiu delikatesów i win

J O Ż E ] F * A  2 t ó f X J S I I L « A
Lwowę B a to r e g o  32., 

sjSBSEEsaaa

D u r o c z in e

W aln a  Z g r c m a d z a n ia
p r a e w n ik ó w  gminnych m. L w o w a
odbędzie s ię  w sobutę 20*go listopada  
o yodz. 9-tej roitezór u? sa li Kudy 

mirjshiej
z nasrępującym p o rz ą .k ie m  dz iennym :

1 ) Gdczj>ian e p io to ko łu .
2 Spraw ozdaaie  Za r ą  :u z czynności.
3; .  kaso  e za  rok  1919 20.

) ,  komisy* szkoutru jącej .
5) ‘Jdzielenie  alosolutoryum Ziirządowu 
6 V ybó r  nowego Za-ządu. 1482—3
7) Wnioski i interpeiacye.
ę?*łcp na salę mają członftowłe za  oliaza- 

niem leg t^maęjji Zroiązftowej.
Z a Z a rzą d :

T .  D rr  b a t  w. r. F r .  H o ffm an  w. r.
sekrelarz .  '  z as t  przew.

ZNAKOMITE

. liHS* „Mania ' V alko tyska

oWady 1 2 d:ń (dnie pereye) i EL 2 
obiady i i dań (duże porcje) a Mk. 2
kolacje "....................... i Mk. 1
L eo n a  S ap ieh y  4 3 ,  |.

6 6  D ram at z  życia w 5 ak tach .

f e f O L / i  N E G R I
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i * .m o  t e a t  i-^  „  O d  p u n i e d z i a o i b  5i b s n .  c.Z UO U J i S w i t i i j . a  ; t ym ^K gaę^i Ł .yjy .i i **

? ®  Zamordowanie aim oackictro nact^gcy troaa ferdjnand
w t e i k i c i t  c z ę ś c i !  »  f r f t & £ u y &  i l s s i B i s  f j U 3 > & i i 2 r g d x p  f

a i jsgo małżonki w Sarajewie

O Ł B T T ł T E - L E M R Z

Or. iiJ taŁ  OofósM
U r s e n R B l i  e > r * f  y s ł .«»t<? r d s s d r z B a ,  H a E I s k a  S I

i s g r  W Y K d a  KKIM0 1 9 Y !

JŁSOJbŁTjrGSSE I * Z “W J b P  i  X>^ł.8S '3(rjdUr>iJBI

i  i j g
z  w atą i

o  i 5  o * *
tutki j Bibułki cygaretewe
pa b u t zo  n iskick  tenuch  

s p rz e d a je  h u r t o w n ia

A a  M f i n z ę y

I iw ó w ,  Z ie lo n a  2 0 .
' H .l—8

ŚW IERZBY

T U T & l  I  B S S U f c i l l  C Y G A S E T O W E
n jlep .zej JakoScI do nabycie w fabryce:
N  i  J .  P E i - J L M B T T E R Ó W

Lwó-y, ul. Tkacką 1. 4.

Większa przedsiębiorstwo ncfUwe
p u s z u k u jó

M agaspięra kopalnianego
był rćwntcześoie kontrolorea kweutarza,*

oraz 1475—3

Dozorc? robót badorl2aycŁ
Reflektanei h* hej nadesłać dokładne oferty 
z podani.::* żądanej płacy do biura dzienników 
„O d r c dz<»u ie* w Borysławiu pod szyfry: 

. MAGAZY N*

Mowa otworzony Skład papieru
pod fir m ą

i I Z A I  P R I T S C f i1 ■
E l ,  j S a & i e s t i l S B D  5 .

p o l e c a  P. I .  FuMiczifoici przyfcory 
szkol u 8, rutki, b ibułki cygireiow e up  
&& ’ po cenach Konkurencyjnych,

C U K R Y ,  i  C Z E K O L A D Y
najtaniej do nabycia hurtowniei detalicznie 
—:: w lwowskich i omach cukrowych ::—

J  B. R illkll r#;e' Lwowie
S i f r m y  f tr tc f l s l .  Ł e i l s a t e  3 3 .
fill«: Afcddsaiicka23, HaiiokaD L£,.pi>-a> 17 

2t9 Rok założenia 1900 “/

Uprasza s|? $zan Wyduwalciwa 
Pabkia o stuła nadsyłanie to kilka 
egiernalarzy waszych pism, dosp za 
saży w Amarycu, po otrzyminiu 
takowych, natycnmlast ^yszlatny 
zamawiania wra., z aaieżnojtęif..

Kajwiąkszd Eiara t'm hisiiisli esiip świata
Adro^ i 1420- 26

„ F  I #1 Ł f i K  L" Wj  b l 1 £0E?p<in3f
144S W. Dir sio > S.. Chicago III. U. S. A.

K  U .  I *  T J  J  O ?
‘ a a r  3 r ó ż r a . e »  ^ • u l s s b .łs: !

(z margaryny, ntleka Kondcnsowatiego, smalcu 
i innych konserw) — płacą najwyższe ceny.

2 Ś J .  A U O  q i —3
blacharz, ul. Bernsteina 3 U. p.

■wutt j jw m łO  Utari s e t y  w a w ®

MA5Ć Dr.HELMLRiCHA
CENA; !5 Mit., i 30 Mk. 
ryoŁO Oo reo o t 7 Mk. 
uĆŁ&A uuaw czrustęzĄCiB, lOMk

J3SSX3-ST3»S-X m m .2u jet.J3  i

iFii i  masa mt m  miwci
^ a R S B a a a a n e a j i O i ł a a t u S i a f c  s * 0 » « a a » « » * * a ^  

|  2 n&łna ie m y s ty c z tk a - te c h a ic zn y  %

\ lygm tiala  fek e lm aan a  I
w ykonuje wszelkie rouoty wecuug S  

najnow szych system ów  »

Iw th A , K a z im ie r z o w s k a  17, p a s a ł .  *
ini a ~ r * i i r r n a a i a r l a m a a Ł i  r s r s s r

I samodzielnych przyjmie m do- 
i hrych waruukaclł 8 P 0 ii K A 
i AUTOMOBILOWA „M  OTO E “  
.we Lwowie, ul. jKopernika I. 54:

'''i:,'trvi.'. ■ -.“mm

Wykonuje 
na j ta  n. e j 
bo pracownia 
aa I. piętrze.

RYTOWNIK

. u l i
LU! ÓW 

Syastuska
1 3 .;|

Zam5wlenła z prou incyl u ssa isszn la  oiw rotnle

:esir.iEixaii£!
P r z e s t r z e g a m  p r z e d /  n a b y w a n y m  f a r b k i ,  

k t ó r a  p o m i m o  ł a d n e g o  w y g l ą d u  n ie  o d ­

p o w ia d a  c e l o w i ,  g d y ż  w c a le  n ie  b a r w i  

w a p n a .  J e d y n ie  z a ś  i d o b r a  i  w y d a t n ą  

. d o s t a r c z a  z  m a r k ą  o c h r o n n ą

^  u  £ 5  , - Ę j f

ł& b rrH e . fa rb  1 t» Itram arvn y  
C l i .  ! P ^ r lm i i f t i© p

L w ó w , ; u l i e a  ^ ł o n e < Z L i i a  1 .  2 6 .

■61 'truoSa tf!n iń K iP iB
■fu. z o. n. Lwów ul. R. nanawiczu 11. 

O d c ł s i a l  •̂.o'* » ei nr. >-w w t O k s u a t r o f t  
Oiwarie e£ 10—1 i od 4—6.

SSrztitpi detailiczem dla osób prywatnych bez og'a- 
Biczenia artykułów biawat- oouwia dla robouiików

n a jt a ń s z e  ź k ó D e o  z a k u ®n a i

Towrzyslu; (Jiispoźarskie u Uoiie
urządza

c& czasie  od 15 listopada do 15. marca F.r-
i > teoretyczny i

If r r s  sg rad n icf tuai:
W ykłady odbyvsrać się byetą w  godzinach

it t r i
w ieczornych. O płata za cały kurs w ynosi 
600 Mk. - -  Zapisy p isem ne adresować do 
Tow arzystw a Gospodarskiego w e Lwowie, 

ul, ficperniKa 1. 20 ^325

i5 i» T E R Y E  do l i  tarek eletrjcznych
Z A F A L N I C Z l.i l  od 12 Mk. i wyżej > 

L A T A R K I  k a rb id ó w ®  rę c z n e  o r * *  
, K R Z E M I E N I E  -  p o le c a  5

J E F . 0 1 S  K F ? S E ® I s f l * 1 1 # ,  A k a d e m ic k a  2 & -
F i r z n a  k u p u j e  u ż y w a n e  r o  . y - r l ’

B l a ; P a n ó w !
n a jp ew n ie jsze  h y g ien iczn e  ariyK uły  
fa gu m o w e o raz  su sp en zorya  «■

poleca hurtownie i detailicznie | ,
Honi handlowy S .  iH *!E3X 3EJJR L^  

Lwów, Sykstuska 7.
Wysyłka ua prowlneyą dyskretnie l odwrotnie.

Cermiki carmo. 7W

Pracownia nowoczesnej fotografii

' i t J L  W  3 E Ł  u 3 i^ “to

ssnajdujo sic; w© Lw ow ie 
aaasz i ic s ś  t y  I k p  —= -
przy I C o r a l n i c k i o j  4
— ' (koczu. Ak..i.)mię.lej l Zlmocowicio) —

ż z s  |n « .  (ed, £ pada.ni. edyOwiedziatay,: JAói ŁZióZYKKK. LiAtkieJi A  Ooicflaaaa w« Lwowie, Syksluska IŁ


